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a Domek w miejscowości Gori kolo Tyfli~u (Gru-
1:ja). Tu mieszkał przed 70-ciu laty szewc 

Wissarion Dżugaszwili z żoną Katarzyną, pocho­
dzącą z rodziny chłopów pańszczyźnianych. 21-go 
grudnia 1879 r. urodził im się tutaj syn Józef, któ­
rego dziś czczą i miłują prości ludzie całego świata, 

pod imieniem Stalin. 

llMalin gorąco kochał swoją matkę . . Otaczał ją 
do końca jej życia najtroskliwszą opieką i od­

wkdzał, ile razy pozwalało na to jego surowe i bu-
rzliwe życle rewolucjonisty. 

a Stalin, poświęca si~ całkowicie pracy rewolu­
cyjnej. Studiuje pilnie Marksa i Lenina. W myśl 

nauk Lenina buduje Stalin rewolucyjną partię 
proletariatu w_ Gruzji, organizuje strajki i manife­
stacje i przygotowuje kraj · do powstania przeciw 
caratowi. W grudniu 1905 r. wyjeżdża Stalin na Kon­
ferencję Bolsl'.ewików do Finlandii i tu po raz . 
pierwszy spotyka się osobiŚ<'Je z;e swoim wielkim 

nauczycielem. 

/ 
!r:t Gdy Lenin, zraniony w zamachu kontrrewolucyjnym 1918 r. i wyczerpany nadmierną pracą, odczuwać za­
lliil czyna ubytek sił, proponuje w kwietniu 1922 r. na sekretarza generalnego partii bolsz;ewick.iej swego naj­
bliższego ucznia i współpracownika - Stalina. Lenin zmuszony jest przenieść się na lea.enie do miejscowości 
podmoskiewskiej Gorki, gdzie Stalin często go odwiedza. Prz;ez dwa lata Stalin prowadzi partię w ścisłej 

i serdecznej współpracy 7.e swoim wielkim nauczycielem. 

m Mocne więz;y przyjażiu łączyły Stalina z wybitnym rewolucjonistą polskim, Feliksem Dzierżyńskim. Lączyło 
ich bezgraniczne oddanie sprawie klasy robotnie7.ej i ludu pracującego, głębokie przywiązanie do Lenina 

i niezłomna wierność jego nauce, głęboka wiara w zwycięstwo komunizmu. 



• 

m 21-szy stycznia 1924 r. Straszliwy cios spadł na partię, na ZSRR, na całą postępową ludzkość. Lenin umarł. 
Stalin składa imieniem partii wstrząsającą przysięgę, w kt6rej między innymi mówi: ,,Nie ma nic chlubniej­

sz.ego ponad miano członka partii, której twórcą i klerow~ikiem jest towarzysz Lenin... Odchodząc od nas na­
kazał nam towarzysz Lenin wysoko dzierżyć wielkie miano członka partii i strzec jego czystości. Przysięgamy Ci, 

towarzyszu Leninie, że z honorem wykonamy to Twoje przykazanie!". 

m $miało i przezorni~, mądrze i czujnie poprowadził Stalin Związek Radziecki do socjalizmu. Dawno w nie­
pamięć poszła RosJa carska, kraj zacofania, nędzy i bezprawia. Pod kierownictwem Stalina zbudowany zo­

stał potężny przemysł socjalistyczny, klasa wyzyskiwaczy w mieście i na wsi została całkowicie zliKwidowana, 
~hłopi z pom?Clł. robo~ów złączyli się w gospodarstwa zbiorowe - kołchozy, które przyniosły im dostat;n.ie 
1 kult~~ne zyc1e;. ~mesiony .~ał ostatecz~e i na zawsze wyzysk człowieka przez człowieka, powstało pierwsze 
w św1ec1e społeczenstwo SOCJalistyczne. Stahn proponuje ludowi radzieckiemu przyjęcie nowej Konstytucji, 

Konstytucji wolności i równości ludzi i narodów, najbardziej demokratycznej konstytucji świata. 

li Mijają lata wypełnione walką, znaczone wię­
.1.leniami, zesłaniami, ucieczkami z zesłania. 

Stalin stał się najwierniejszym uczniem Lenina. 
W 1912 r. odwiedza Stalin dwukrotnie Lenina 
w Krakowie. Tu zaczyna pisać swoje klasyczne 
dzieło „Marksizm a sprawa narodowa", w którym 
uzasadnia leninowskie hasło o prawie każdego na­
rodu do samostanowienia o sobie i do utworzenia 

odrębnego państwa. 

- Lenin miał bezgraniczne zaufanie do Stalina. 
U W czasie Rewolucji Październikowej powierz8ł 
mu najtrudniejsze zadania. z polecenia Lenina, 
Stalin kierował przygotowaniami do powstania 
I samym powstaniem. Później, w okresie wojny 
z kontrrewolucją i interwencją zagraniczną, Lenin 
posyła Stalina na najbardziej zagrożone odcinki 

frontu. 
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a W pierwszym rządzie ~wyclęskiej Rewolucji, 

Stalin pełni funkcje Komisarza Ludowego do 
spraw narodowościowych. Jego podpisem zaopatrzo­
na jest historyczna Deklaracja Praw Narodów, któ­
ra wciela w życie bols7.ewiclde hasło o prawie na­
rodów do samookreślenia i do utworzenia odrębnych 
państw. Tej leninowsko-stalinowsldej Deklaracji 
zawdzic:czała Polska odzyskanie niepodległości 

w 1918 roku. 

r.9 Tadżyckie kobiety u Stalina. Symbol równo­
ail uprawnienia narodów i symbol równouprawnie­
nia kobiet. Tylko w państwie socjalistycznym kobieta 
otrzymuje naprawdę pełne prawa, ma dostęp do 
wszystkich zawodów i stanowisk i cieszy się po-

~zechnym szacunkiem. 

r.'I Wiele czasu i energii poświęcił Stalin pracom 
... Międzynarodówki Komunistycznej, która ode­
grała wielką rolę w ukształtowaniu się samodziel­
nych partii proletariatu w krajach kapitalistycznych. 
Stalin pomagał mądrymi wskazówkami Dymitro­
wowi, kierownikowi Międzynarodówki Komuni­
stycznej, sławnemu bohaterowi procesu lipskiego, 

późniejszemu premierowi Bułgarii Ludowej. 
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„Poranek naszej ojczyzny" -
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(Obraz F. Szurplna) 



li Nadszedł dla ZSRR okres najcięższej próby. 
Niemcy hitlerowskie, pokonawszy całą prawie 

Europę, uderzyły na Zwi~k Radziecki. Stalin sta­
nął na czele wielkiej wojny narodów radzieckich 
w obronie ofczyzny. '1-go listopada 1941 r. Stalin 
przemawia do żołnierzy Armil Radzieckiej: ,,Patrzą 
na was, jako na swycłi zbawców podbite narody 
Europy, które dostały się w jarzmo zaborców nie­
mieckich. Przypadła wam w udziale wielka misja 

wyzwoleńcza. Bądźcie więc godni tej misji!". 

m Stalin sam kierował obroną Moskwy. Hordy · 
M hitlerowskie zostały zatrzymane. Nast@uje hi­
storyczna obrona Stalingradu, śmiertelna walka 
o każdy dom i o każde piętro. Stalin opracowuje 
plan wielkiej ofensywy i sam kieruje jego wyko­
naniem. 2-go lutego 1943 r. 300-tysięczna armia 
hitlerowska otoczona pod Stalingradem została 
znlszcwna. Odtąd inicjatywa działań przechodzi 

w ręce dowództwa radzieckiego. . 
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li .. Możecie być pewni - powte<hiał Stalin demo­
kratom polskim w ZSRR w 1943 r. - że Związek 

Radziecki uczyni wszystko, co możliwe, by przy­
śpieszyć klęskę naszego wspólnego wroga - hitle­
rowskich Niemiec, by utrwalić przyjaźń polsko­
radziecką i dopomóc ze wszystkich sił w odbudo-

wie silnej, niepodległej Polski". 

llStalin pomógł nam zbudować demokratyczne 
Wojsko Polskie. Pod Lenino poraz pierwszy 

żołnierz polski bił się u boku żołnierza radzieckiego, 
wnosząc swój bohaterski wkład krwi i życia we 
wspólną sprawę. Pod naczelnym dowództwem 
Stalina Armia Radziecka wyzwQliła ziemie polskie. 
Niełatwe to były walki. Szlak wyzwoleńczy Armii 
Radzieckiej znaczony jest gęsto grobami radziecki_ch 
żołnierzy poległych za naszą wolność. Spoczęli na 
zawsze w naszej ziemi i na zawsze pozostanie pa-

mięć o nich w naszych sercach. 

5 
. . 

Genialna strategia Stalina okazała się nieporównanie wytszą zarówno od strategu niemieckiej jak i od 
strategii amerykańsko-angielskiej. Naród radziecki wychowany przez Lenina i Stalina okazał w tej wojnie 

hart, zwartość i bohaterstwo jakich nie znały dzieje. Pod wodzą Stalina rozbił on największą potęgę wojskową, 
jaką świat kapitalistyczny kiedykolwiek rozporządzał i zatknął sztandar radziecki w Berlinie. Oczyścił swoje 
ziemie od najeźdźcy, ocalił ludzkość pned odrzut:eniem jej wstecz do średniowiecznego barbarzyństwa, wyzwo­
lił narody Europy. Stalin udowodnił, że ustrój socjalistyczny przewyższa ustrój kapitalistyczny nie tylko w wa-

runkach pokojowych, ale i w warunkach wojennych. 

- Imperializm niemiecki legł powalony. Związek Radziecki pod przewodem Stalina rozpoczyna walkę o za­
lill pew.n.ienie ludzkości trwałego pokoju. Na Konferencji Poczdamskiej przyjęte zostały uchwały, zapowia­
dające pokojową współpracę wszystkich narodów w Organizacji Narodów Zjednoczonych, wyrwanie z korze­
niami hitleryzmu w Niemczech i rozwiązanie problemu niemieckiego w duchu demokratycznym. Związek Ra­
dziecki do dziś pozostaje wierny tym uchwałom i walczy o ich urzeczywistnienie. Stalin przeprowadził na Kon­
ferencji Poczdamskiej uchwałę o przyznaniu Polsce nowej granicy zachodniej na Odrze i Nysie. W ciągu lat 
późniejszych Stalin bronił konsekwentnie i obronił dla nas te granice przed atakami anglosaskich imperialistów. 



li Nie zapomnimy nigdy, że Stalin ocalił naród nasz od fizycznej zagłady, jaka grbziła mu ze strony hitlerowskiego 
okupanta i przywrócił nam niepodległość w nowych, korzystniejszych granicach. Dzięki Stalinowi Polska 

odrodziła się jako kraj wyzwolony od panowania kapitalizmu, rządzony ptt.ez klasę robotniczą i masy pracu­
jące. Podpisana przez Stalina polsko-radziecka umowa o przyjaźni i pomocy wzajemnej, zapoczątkowała między 
nami stosunki zupełnie nowego, socjalistycznego typu. Wydatna i bezinteresowna pomoc Związku Radzieckiego 
leży . u podstawy naszych osiągnięć gospodarczych. Na doświadczeniach Związku Radzieckiego, na dziełach 
Stalina uczą się nasi robotnicy i chłopi, uczeni i artyści, uczą się pracować, rządzić i budować socjalizm. Swoim 
Wielkim Przyjacielem nazywa Stalina lud polski i czci 70-lecie jego urodzin jak swoje własne święto narodowe. 

n Decydująca rola, jaką odegrał ZSRR w ocaleniu świata od hitleryzmu, zdobyła Stalinowi taki ogrom czci 
Iii i zaufania wśród prostych ludzi wszystkich krajów, że każde jego słowo słuchane jest wszędzie z największą 
uwagą i przyjmowane jako nauka. Oświadczenia Stalina zdzierają maskę z anglosaskich podżegaczy wojfnnych 
i otwierają oczy dziesUitkom milionów ludzi oszukiwanych pn.ez kapitalistyczną propagandę. Niezliczone rzesie 
ludzi pracy, nauki i sztuki skupiają się dziś wokół Stalina w wielkim obozie walki o pokój. Dwie nowe siły 
przyłączyły się do tego obozu w ostatnich miesiącach: olbrzymie Chiny Ludowe, które zwyciężyły, . kierując się 
nauką Lenina i Stalina. oraz Nie~ecka Republika Demokratyczna, utworzona dzięki pomocy Salina. Ulconsty­
tuowanie się tych dwóch państw z klasą robotniczą na czele stanowi wielką klęskę obozu ręakcji i wojny, 
a wielkie zwycięstwo obozu demokracji i pokoju. Cała pracująca ludzkość slcupia się w tym obozie i wiąże 

z imieniem Stalina swoją wiarę w spokojną i lepszą przyszłość. 

9!!11 Po wojnie Stalin poprowadził naród radziecki 
U do odbudowy i dalszej rozbudowy gospodarki 
socjalistycznej, do komunizmu. Pod kierownictwem 
Stalina Związek Radziecki zmienia oblicze globu 
ziemskiego, zasiewa lasy na milionach hektarów 
ńemi, rezsadza przy pomocy energii atomowej ma­
sywy górskie, odwraca kierunek rzek, zmienia kli­
mat całych połaci kraju i przekształca pustynne 

stepy w urodzajne pola. 

rr:I Dziecko jest radością i ST.Częściem człowieka 
Mil radzieckiego. W socjalistycznym kraju, któremu 
przewodzi Stalin, ludność staje się z każdym ro­
kiem zamożniejsza i światlejsza. i nie zna strachu 
przed bezrobociem i nędzą. Dziecko, do którego 
uśmiecha się Stalin, będzie już - jako dorosły czło­
wiek - żyło w ustroju komunistycznym, ustroju 
braterstwa i szczęścia, ustroju, do którego drogę 

utorowali Marks, Lenin i Stalin. 

m Stalin rozwinął i wzbogacił swymi dziełami 
naukę marksiżrnu-leninizmu. Szczególną wagę 

ma Stalinowski „Krótki kurs historii WKP(b)". Jest 
to genialny skrót nauki Marksa - Lenina - Stalina 
a zarazem synteza całego olbrzymiego doświada.enia 
partii bolszewickiej. Książka ta, wydana w 40 mi­
lionach epemplarzy, stanowi prawdziwą szkołę sta ... 
linowską, w której pracujący całego świata uczą się 

walczyć i zwyciężać. . 



„Mądry i prosty jak prawda". Tak mówią o Stalinie ludzie, którzy zetknęli się 
z nim osobiście. Dzieła Stalina 8' takie same. Ląaą w sobie najwyższą mądrość 
z największą prostotą. Ta przepiękna prostota w wyrażaniu myśli nie jest przy­
padkowa. Wynika ona z głębokiego szacunku dla prostego słuchacza i czytelnika, 
7. przekonania, że pisać trzeba dla mas pracujących, z rewolucyjnej wiary; że te 
masy stają się niezwyciężoną siłą, kiedy je wprawia w ruch wielka i słuszna idea. 
Wiara w potężną siłę ludu pracującego i głęboka miłość dla tego ludu - oto 
dominująca cecha Stalina. Człowiek pracy, który chociażby raz jeden•zetknął 
się z mówionym lub· pisanym słowem Stalina w jakimkolwiek języku, czuje to 

zaufanie i dumny jest~ niego. Zaufanie Stalina dodaje mu wiary we własne siły, 
zapala do walki, każe c~ć się przyszłym gospodar~m świata. Ogromną miłością 
cieszy się Stalin wśród wszystkich uciśnionych i poniżonych, wśród wszystkich 
walczących o godność i ·wolność człowieka. Cała postępowa ludzkość czci w nim 
budowniczego pierwszego państwa socjalizmu, wyzwoliciela narodów, przewod­
nika obozu pokoju, genialnego kontynuatora nauki Marksa i Lenina, wielkiego 
<:zlowieka wielkiej epoki komunizmu. 70-lecie urodzin Stalina jest wielkim 
i radosnym ·świętem pracujących całej kuli ziemskiej. Długiego życia i zdrowia 
życzy dziś swojemu przewodnikowi - Stalinowi cała postępowa ludzkośc. 
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Cała· post~po 
do Wielkiego Dnia przygotowuje • 

się 

Meldunki o wzmożon-j pracy. Dary i listy z wyrazami hołdu 

dla Towarzysza Józefa· Stalina 
p.-ły n O\ bez przer"W"y do Mosk."7'y 

Przygotowania do obchodu 70.lecin 
urodzin ,Józefa Stalina osiągnęły 
punkt kulminacyjny. Z caiego świa­
ta nadchpdzą depesze o przesłaniu 
darów urodzinowych dla Józefa Sta­
lina o wykonaniu pl'Zez masy p1·acu. 
jące ZSRR i krajów demokrncji lu. 
<!owej zobowiązań, podjętych we 
współzawodnictwie ku CZf!i Wielkiego 
Jubileuszu. 

współzawodnictwie ku czci Wielkiego I staw książki, poświęconych Stalin o- I Robeso~~· reda.ktora dzie!:mik~ „D'.lily 
Jubilata osiągnęły masy :pracujące wi. Worker Johna Gates a 1 wielu 
Ukraińskiej SRR. Towarzystwo Przyjaźni Węgie~sko-11 innych. . . 

Górnicy zjednoczeń węglowych Radzieckiej wypuśc_iło w ~wiązku z , .A.rt.ykul p,t. „Stal.in - Lem,n ~n:.a 
„Stalinugol" i „Artiemugol" wydo. jubil~uszem , znaczki . pamiątkowe z 0~1s1eJsze~o. opubhk?wa,~ nnes1ęc~-
bywają już węgiel na poczet 1950 portretem Jozefa Stalma. lmk „Po~1t1cal , Aff.a~res . Czasop1-
roku. P..obotnicy nowomoskiewskbj Austria ~m? zawi~ra. ro.wm~z artł'~uły! JJ~· 
walcowni w obwodzie dniepropie~row . sw1ę.cone zycm 1 dz1ałalnosc1 Jozefa 

skim zakończyli roezuy plan produk- Austriacka p1·asa postępowa pubh, Stalma oraz Jego za.sługom dla ca-
cji. . kuje artykuły, poświęcene 70 rocz- łej postępowej ludzkości. 

nicy urodzin J. Stalina. (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

, 
JOZEF STALIN - nadzieja setek milionów 

ludzi pragnqcych szczęścia i pokoju Przygotowania do dnia urodzin Jó. 
zefa Stalina w państwach kapitali­
stycznych przekształcają ~ię w im­
ponujące manifestacje na rzecz przy 
jaźni ze Związkiem Radzieckim, są 
wyrazem woli walki milionowych 
mas o utrwalenie pokoju. 

Energetycy Republiki Białoruskiej, Dzienniki publikują również depeszę 
włlłczając się do współzawodnictwa powitalną do Józefa StalL'la, '\-..-y-

~~ń~:~i p~~c~o~~~yu~~~:~1e~i~l~i~~ ~1~s~':~ikiirz::w~d:;:~~ty~~~~o~::ł~ O e I e 0 a c 1· a p o I s ka p r z y b y ł a d o M o s k wy 
;~!:~~~~~ nowych elektrowni kot- ~{~: p:;i~~i~~jisJ!~S::ła~Ó~·nie~efu~ 6. . 

Cukrownie Republiki Łotewskiej ność miasta Eisenstadt, która prze· t r • • d • Oto przegląd ostatnich depesz: 
„Stalin - to Lenin dnia dzisiej­

szego". 
witają historyczną datę przedtermi- ~łała _Józefowi Stalinowi, serdeczne na uroczys OSCI ?O rocznicy uro Zlll 
nowym wykonaniem rocznego planu zyczerua dalszych sukcesow 'v pracy 

„Stalin - to mądry Wódz i Nau­
czyciel parlii bolftewickiej i naro­
du radzieckiego. Stalin - to twór­
ca i klerownłk wielomilionowego 
pańsfWIL soojalisiycmego -. Zwl~.ku 
Sooja\istyeznyeh Republik Ra.dziel'­
kich, twórca i organiza.tor W$ZYSt­
kich zwycięstw socjalizmu, Wódz i 
Nauczyciel międzynarodowej klasy 
robotniczej i mas pracujących tale­
go świata". 

pr~~~:~icy wielkiej fabryki włó- ~~~ct_obra całej .miłującej. pQkój. ludz- 1 GE N ER AL 15 51 M U 5 A 5 TA LI N A 
kienniczej w stolicy Turkmeńskiej Depesze .powitalne sk1erowah po­
SRR- A::ttchabadz:ie realizując zo!Y.>- nadto robotnicy kilku zakładów )trze 
wiązania l-u czci 70 rocznfoy urodzin mysłowych ora'z postępowe koła 

•. Całe życie Stalina, Jego ofiarna 
służba. dla. ludu jest wielkim, Ilel­
nym natchnienia przykładem dla 
każdego komunisty, dla. wszystkich 
b<>Jowników o prawa· klasy robotni­
czej, o komunizm". 

Związek Radziecki 
Współzawodnictwo socjalistyczne 

ku czci 70 rocznicy urodzin Wodza 
mas pracujących całego świata -
Józefa Stalina przynosi wspaniałe re 
zultaty. Setki zakładów przemysło­
wych w ZSRR meldują o nowych o­
siągnięciach produkcyjnych. 

Stalina - wyprodukowali ponad pla~ młodzieży· · · 
około 3.ooo.ooo mtr. tkanin i 220 ton Stany Zjednoczone 
przędzy. 

o przedteiminowym wykonaniu Kola postępowe Stanów Zjedno-
zobowia.zań podJ'ętych dla uczczenia czonych przygotowują się do uczcze 

nia 70 rocznicy urodzin Józefa Wielkiego Jubileuszu donoszą. ze 
wszystkich obwodów i Repuj;>lik Zwią St:J~:~ Narodowa Towarzyst;a 
zku Radzieckiego. Przyjaźni Amerykańsko - Radzieckiej 

Węgry organizuje specjalną sesję, na któ· 
rej wygłoszone będą referaty o roli 

Wspołzawodnictwo ku czci 70.leda Józefa Stalina w utworzeniu pa.11-
urodzin Stalina osiągnęło na Wę· stwa radzieckiego i zbudowaniu so­
grzech punh.'t kulminacyjny. cjalizmu, 0 Stalinie, jako Przywódcy 

Wykonanie planu trzyletnie~o do koalicji antyfaszystowskiej w wojnie 
dnia urodzin Józefa Stalina stało się przeciwko Niemcom hitlerowskim i o 
hasłem naczelnym dnia. O przedter. roli Stalina w walce o utrwalenie 
minowym wykonaniu planu trzylet. pokoju. 
niego meldują hutnicy i kolejarze, Dziennik „Daily W or ker" wydał 
górnicy i robotnicy przemysłu włó- dodatek specjalny, poświęcony 70-le­
kienniczego. W setkach zakładów ciu urodzin Stalina. W dodatku tym 
przemysłowych robotnicy zaciągnęli znajdujemy artykuł przewodniczące­
„Warty Stalinowskie", Wydawnictwo go Komunistycznej Partii USA Wi­
Węgierskiej Partii Pracujących - liama Fostera, wybitnego ameryh.ń­
„Sih-ra", zorganizowało szereg wy. skiego działacza postępowego Paula 

W poniedziałek po południu przy- I skiewskiego WKP(b) J. Parfionow. 
była do 1'4.oskw}I... na urocz7;;toścl, \ W odpowiedzi towarrzysz Franciszek 
związane •z obchodem 70-Jecia Ul'o- Jóźwiak wygłosił następujące prze­
'dzin Józefa Stalina, delegacja p<tl- mówienie: 
ska, na której czele stoi c,złonek Ra „Towanysze! Przybywamy z Pol­
dy Pa.ństwa, członek Biura Politycz ski jako wysła:nnicy narodu, kti1ry 
nego KC PZPR, prezes Najwyższej wyzwolony został. spod jarzma hi­
Izby Kontroli, gen. Francis~ek Jóź- tleryzmu przez bohaterską Ariri1ę 
wfak-Witold. Radziecką., dowodzoną pnez jej Wiei 

Na D•vorcu Białoruskim delegację kiego Wodza Generalisslmu~a 
powitali: przedstawiciele Kom:tetu Stalina. 
Obchodu 70-lec:ia urod'l.in J. Stal~na. Przybywamy ,jako wysłanni<'y na­
p:t"ZP.dstawiciele Ministerstwa Spr:;:w rodu, który dźwignął się z ruin dz1ę 
Zagranicznych ZSRR, Moskfowskiej ki pomocy Związku Radzieckiego. 
Rady Delegatów oraz przed~tawicie Pnybywamy jako wysłannicy na:ro­
le społecznych organizacji stolicy ra du, który buduje dziś radośnie ! 2 

dzieckiej. entuzjazmem fundamenty socj:i.łiz-
iDelegację przywitali poza tym pra mu dzięki pomocy i raclom Wielkie­

cownicy ambasady R P. w Moskwie go Stalina. 
z charge d'affaires Za'mbrowiC7-E':m Pnyjeżdżamy jako wysłannicy 
na czele, a także akredytow:>'1i w polskiej klasy robotniczej i jej par­
MoSk\'lie przedstawiciele dyploma- tii, która zjednoczyła swe szeregi 
tyczni krajów demokracji ludowej. dzięki wskazaniom i nauce Wielkie-

Z ramienia organiq,acji radziec- go Stalina. 
kich do członków delegacji polskiej PrzybYWamy w poselstwie ze skro 
ze słowami serdecznego powitania mnymi da.rami · od polskich robotni­
zwrócił się sekretarz Komitetu Mo- ków, chłopów, żołnierzy, oficerów, 

I tak między in. wielkie zakłady 
moskiewskie aparatów precyzyjnych 
„Manometr" przed terminem wyko­
nały roczny plan produkcji. Robotni­
cy zakładów hutniczych „Sierp i 
Młot" wykqrali dodatkowe zobowią. 
zania wytapiając ponad plan killia> ty 
sięcy ton stali. 

Robotnicy fabryki \vłókienniczej 
im. Mołotowa oraz fabryki im. Kla­
ry Zetkin powitali historyczną datę 
21 grudnia przedterminowym :vyko. 
naniem i·ocznych planów produkcyj­
r:ych. 

Pracowity dzień Sejmu- Ustawodawczego RP 
W śfad za masami pracującymi sto 

Iicy 1·adzieckiej meldują o poważnyeh 
c:siągnięciach robotnicy potężnyc11 
uralskich zakładów im. 01·dżonikidz,;. 
Załoga zaciągając „Wartę Stalinow­
ską" wykonała przed terminem rocz. 

Waine ustawy · zatwierdzone 
WARSZAWA (PAP).-Sejm Ustawodawczy na 70 posiedzeniu w dniu 

20 bm. odesłał do Komisji szereg rządowych 1 poselskich projektów 
ustaw oraz przyjął sprawozdania Komisji o dekretach Rządu i projektach 
ustaw. 

Na posiedzenie przybyli: członkowie Rządu z premierem CYRANKIE. 
WICZEM, wicepremierem KORZYCKIM i ministrem obrony narodowej 
Marszałkiem ROKOSSOWSKIM na czele. 

ny plan produkcji. Po raz pierwszy, po zjednoczeniu I Obrady otworzył wicemarszałek 
W mieście Stalińsk tysiące g-Orni- st;onnictw ludowych, posłowie klu- Sejmu Wacław Barcikowski, któr:; 

ków i hutników zaciągnęło „Warty how b. SL i b. PSL zajęli miejsca po załatwieniu zwykłych formalnoś. 
Stalinowskie". Poważne .sukcesy we ZWARTĄ GRUPĄ. ci, powiadomił Izbę o tym, że wply. 

••:"'===============================• · nęło pismo Prezydenta R. P., zawia-•'I ,• .,~ damiające o dokonaniu ratyfikacji u. 

w 
W środę, dnia 21 grudnia b.r; o godz. 17 mowy polsko. bułgarskiej o komuni-
Filharmonii LódzkieJ·, ul. Narutowicza 20 kacji lotniczej. Do marszałka Sejmu 

wpłynęło równie;!; pismo, w którym 
odbędzie się . prezes Rady Ministrów komunikuje 

o odwołaniu przez Prezydeuta R. P. 

U OC t Ak d • inż. Mariana Spychalskiego ze stano. r zys a a em1a wiska ministra hudownictwa i o "po­

jednomyślnie przez · Izbę 
o prenumeracie i kolportażu eza. 
sopism i wydawnictw; 
o wydawaniu Dziennika Poczty 
i Telekomunikacji; 
o przekazaniu ministrowi zdro­
wia zakresu działania mini·tra 
pracy i · opięki społecznej w 
przedmiocie opieki społecznej 
nad dziećmi do lat trzech oraz 
nad kobietami ciężarnymi i kar-
miącymi; . 
o zmianie dekref,u z 1946 r. o or. 
ganizacji w zakresie działania 
morskiego i portowych urzędów 
zdrowia.; 

o org·anizacji spraw kultury fi­
zycznej i sportu oraz projekt u. 
stawy 
o funduszu zaklarlowym,, zamiesz 
czony we wniosku posła A. Za­
wadzkiego i innych. 

swoje niezbędne minimum, to jest 11 
fal. 

Projekt konwencji został jedno. 
myślnie przyjęty_ w drugim i trzecim 
czytaniu. 
Również jednomyślnie zostały przy 

jęte rządowe projekty usta\v: 
o zalesieniu półtora milionów ha 
dooatk.:>wego obszaru, 
o zmianach ·w budżecie na rok 
1949, 
o utworzeniu Biura Rzeczników 
Patentowych, 
o wynalazkach i wzorach · użyt. 
kowych, dotyczących obrony Pań 
stwa. 

W ostatnim punkcie porządku ob. 
rad Sejm zatwierdził referowany 
przez posła firossa (PZPR) dekret o 
reglamentacji niektórych surowców, 
półfabrykatów i wyrobów gotowych. 

artystów i uczonych, inżynierów t 
techników, kobiet i mężczyzn, d:zie· 
ci i młodzieży, których serca tętnią 
gorącą wdzięcznością i mileścią do 
Towarzysza Stalina. Przybywamy. 
aby w ich imieniu w 70 rocznicę Je­
go urodzin przekazać z serca 11ły• 
nące pozdrowienia i życzenia dłu­
gfch lat życia Wielkiemu Wodzowi 
i Nauceycielowi - Józefowi stallno-
~. . 

Naród pols1'i, polska ldasa robot­
nicza widzą w Towarzyszu Stalinie 
nie tylko Wodza i Nauczyciela brat 
nich narodów radzieckich, r.Ie wi­
dzą. w Nim Wodza i Nauczyciela 
proletariatu całego świata, wszyst­
kich prostych ludzi całej kuli ziem­
skiej, któny pragną pokoju. 

Naród polski, polska klasa robot­
nicza, budując radośnie nowe ;zczę 
śliwsze życie, zapatrzony jest w To­
warzysza Stalina jako swego uko­
chanego Przyjaciela, który zawsze 
w najtrudniejszych cbwilach na­
szego narodu był nam pomocą, ra-
dą, nauką. , 

Naród polski, polska klasa robot­
nicza wie, że kochać Towarzysza 
Stalina - to kochać partię klasy ro 
botniczej, to kochać masy pnm.dą­
ce, proletariat światowy, to wakzyć 
o wolność i szczęście milionów pro­
stych )ucłzi, którzy jeszcze jęczą pod 
jarzmem imperializmu, kochać Tc;­
warzygza, Stalina - io walczyć o 
pokój! . 
Przyjechaliśmy, aby zapewnić To­

warzysza Stalina, i:i: history~zny 
przełom, jaki dzięki Niemu nastąpił 
w stosunkach między narode1ń 1iol­
skim a narodami Zwią.zku Ra11ziec­
kiego, że wieczy!lta braterska przy„ 
jaźń naszych n1lrodów jest b~dzie 
zawsze nierozerwalna". 

* • * 
W godzinę później przybył na 

Dworzec Białoruski specjaby po­
ciąg, wiozący d.ary od społec."?:eń­
stwa polskiego dla GeneralissL·nusa 
Stalina. 

Dary społeczeństwa polskiego prże 
wiezione zostały do Muzeum :m. Pu 
szkina, gdzie otwarta będ.zie wysta­
wa podarunków, przesłanych Cene­
ralissimusowi Stalinowi przez masy 
pracujące całego świata. 

poświęcona 
wierzeniu .lierownictwa tego Minj2 
sterstwa podsekretarzowi stanu inż. 
Romanowi Piotrowskiemu. 

Poseł Kruczkowski (PZPR), zrefe. 
rował w imieniu Komisji Spraw Za. 
gi·anicznych rządowy projekt ustawy 

Do odpowiednich komisji odesłano o ratyfikacji konwencji, dotyczącej 

„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

70-łeciu Urodzin 

lowarzysza Józefa Stalina 
Referat na Akademii wygłosi członek Komitetu 

Centralnego, I-szy Sekretarz Komitetów 
Łódzkiego i W oiewódzkiego PZPR -
tow. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKJ 

Komitet Łódzki 

10 projektów ustaw, a mianowicie: przepisów o bezpieczeństwie w prze. 
o zmianie ustawy z 1945 r. o za- myśłe budowlanym. 
siłkach i pomocy dla osób poz1>- Ustawa ratyfikacyjna została jed. 
stałych po uczestnikach ruchu nogłośnie zatwierdzona w drugim i 
podziemnego i partyz~~~kiego, trzecim czytaniu. 
poległych w walce o 'vyzwolenie Następnie poseł Henryk Lukrec 
Polski spod najazdu hitlerow. (SD) złożył sprawozdanie Komisji 
skiego, zamieszczony we wniosku Spr~~ _Zagranicznych o . 2·z~.dowym 
kl b Isk' PZPR. pr0Jel,c1c ustawy o ratyf1kacJl euro-

u u pose ~ego , pejskiej konwencji radiofonicznej 
o etatach. panst1v!>wy~h w szko-1 Mówca stwierdza, że konwencja 
łach wyzszych ntepanstwowych; jest korzystna dla Polski, gdyż m. in. 
o pob_orze rekruta; ·. kładzie kres samowoli, jaka do tych. 
o Pans(wowej Kadzie Telekomu czas panowała w eterze. 

Do dzisiejszego numeru 
„Głosu" 

zawierQjqcego 8 stron ' 

dolączon» jest soec;aln» 
B· ~tronicoUJq 

DODATEK ILUSTROWANY 
- poświęcon» 

70-ej.ROCZNICY URODZIN 

Generalissimusa Stalina Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze; 
~:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~!l nikacyfoej; J Na konferencji Polska otrzymała 

' 
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szczeg6Ino§(i roll Józefa Stalina 
w historii wynika nie tylko z 

genialnego rozwiązania przezeń za· 
dań wysuniętych przez współczesną 
mu epokę, lecz chyba również z tej 
ogromnej różnorodności, jaką odzna· 
cza się jego przeszło półwiekowa 
działalność wielkiego rewolucjonisty, 
z której ponad ćwierćwiecze - na 
s~anowisku pierwszego budowniczego 
pierwszego państwa socjalistycznego. 

"" '* "" Epoka zażądała od Marksa i En-
. gelsa krytycznej analizy kapita­

listycznego ustroju, stworzenia teo· 
.-etycznych podstaw ruchu robolni­
cze!Jo z własną filozofią i ekonomią 
p~htyczną, z własną organizacją 
międzynarodową. Epoka zażąda~a od 
Leni:r:a, by te teoretyczne podstawy 
r?zw;nął i. ll;zupełnił krytyczną ana­
lizą i_mp~n~hzmu, strategią i taktyką 
z~cięskieJ . rewolucji proletariac­
kie], by załozył niezniszczalne funda­
menty pod państwo zwycięskiego pro 
letariatu, by stworzył nowego typu 
partię robotniczą. 

Od Stalina epoka zażądała już, by 
zarówno pisał historię tej partii, wy· 
kuwającej dzisiaj przyszłość ludzko· 
ści, jak i robił tę łiistorię, by tę par· 
tię rozbudował, wzniósł na wyższy 
poziom i przygotował do wykonywa­
nia coraz to nowych zadań; by w wal 
ce z elementami obcymi i wwgimi 
zachował i obronił w tej partii zasa­
dy marksizmu-leninizmu: by nie tyl­
ko napisał najzwięźlejszy i zarazem 
najjaśn.2j sformułowany wykład le· 
ninizmu, ale jednocześnie wcielał w 
życie leninowskie zasady przy budo­
wie wielkiego państwa socjalistycz­
nego w niepowtarzalnych, .skompli­
kowany::h warunkach otoczenia ka­
pitalistycznego; geniusz podsunął 
Stalinowi najlepsze teoretyczne defi­
nicje zawiłej kwestii narodowej, a 
epoka zażądała wcielenia w życie 
tych definicji w odniesieniu do dzie­
siątków narodów i narodowości za· 
mieszkałych na obszarach byłego im­
perium rosyjskiego. 

Napisał 

ZYGMUNT MODZELEWSKI 
mi~ radziec~if'.j i. jej nową strategię, I dziny życia radzieckiego, w której 
kt~ra tak sw1etme zdała egzamin w nie dato by się odczuć bezpośrednie 
ś1_mertelnych zapasach z najeźdźcą kierownictwo i udział Stalina. 
hitlerowskim. Dużo zażądała epoka od Józefa 

. T~ Stal~ tworz}'."ł . wielkie plany Stalina. Cói więc dziwnego, ze na­
p1ęc10letme, zmiema1ące oblicze o· zywa się Stalinowską.I 
gromnego kraju, zakładające funda- "" ,.. 
ment pod przyszłe zwycięstwa socja· Stalin 
!izmu, pod dobrobyt milionów. zetknął się bezpośrednio z 

Polakami i ze sprawą polską już 
Przy tyxn wszystkim Stalinowi wy- we wczesnej młodości. Vv później­

starczało czasu na wytyczanie Północ szym okresie ten kontakt jeszcze bar 
nej Drogi Morskiej, na osobiste za- dziej się zacieśnił. 
jęcie się bohaterską wyprawą „Cze- Stalin zna doskonale dzieje Polski 
luskina", budową „Turkslbu" i dzie- i historię polskiego ruchu robotnicze· 
siątkami innych spraw, a dzisiaj - go. W czasie walk z opozycją, w okre 
gigantycznymi planami zalesienia ob- sie międzywojennym, Stalin niejedno 
s~arów, obejmują~ych miliony hekta· krotnie zabierał głos w sprawach poi 
row lub zmianami biegu rzek, a w skich. 
związku z tym - energi~ a.tomową. I Stalin wysoko ceni polskich fachow 
Właściwie nie ma ważniejszej dzie ców: robotnika, technika, inżyniera. 

w~panialy 
trójki murarskiei w Łodzi 

Reszke, Wróblewski i Bąbolik 

v1murowali 32.980 sztuk cegieł 
n a cześć u rod z i n J ó ze fa St a I i n a 

To nic, że grudzień, pogoda nam O 17.30 skończyło się. Komisja 
nie przeszkodci - stwierdził mu- przyst.ą.piła do obliczania wynlku. 
rarz Józef Res7Jte. - Chcemy god- 82,45 metra sześciennego muru u· 
nie i całym sercem uczcić dzień uro ł&iyfa trójka w ciągu ośmiu godzin. 
dzin Wodria światowego proletaria- 32.980 cegieł - padł nowy rekord w 
tu. Musimy dokonać czegoś nadzwy murarce zespołowej. Po ogłos'Łeniu 
czajnego, by Wielki Stalin wiedział, I wyniku zebrani wznieśli okrzyki na 
że może na nas liczyć, gdy ~rzeba cześć Towar.zysza Stalina i na ueść 
dołożyć wszelkich sił do real;zacji Prezydenta Polski Ludowej Bolcsła-
wielkiego dzieła pokoju. wa Bieruta. 

W trójlkę usiedlli przy stole i uło- „Trójka" - Reszke, Wr6ble~sld 
żyli tekst zobowiązania. Wprawdrzie I ~ą~olik arodnie uczciła Wielki 

• 

O polsklef klasie robotniczej mówi 
zawsze :z uznaniem. Interesują go 
sprawy kultury polskiej. Mut.yka 
Chopina jest mu szczególnie bliska. 

Stalin brał kierowniczy udział w 
aktach, które decydowały. o niepod­
łegłoścl Polski, a w roku 1945 udział 
ten :o1tał się całkiem bezpośredni. 
Stalin włamoręcznie podpisał układ 
o przyjaźni i współpracy z Polską. 
Stalin osobiście bronił w Poczdamie 
naszych granic na Odrze i Nysie, a 
grn11t dla tych granic przygotowywał 
już w Teheranie i w Jałcie. 

Stalin osobiście opiekował się dy· 
wizją Kościuszkowców, poten1 Kor­
pusem i Armią Polską, iorm•lWaną 
na ziemi radzieclclej. Stalin miał 
szczególnie ciepły stosunek do Związ 
ku Patrjolów Polskich. 

Po odzyskaniu niepodległości, w 
najtrudniejszych okresach odbudowy, 
a dzisiaj - rozbudowy, Stalin nadal 
przychodzi Polsce z pomocą. 

Czy inne narody potrafią wyliczyć 
1.yleż dowodów serdecznego stosunku 
ze strony Stalina? Na pewno tak. 
A jednaK stosunek Stalina do Polski 
ma w sobie coś szczególnego. 

Oto w maju 1945 roku przybyła do 
Moskwy delegacja górników pol­
skich. W okresie jej pobytu w Mo· 
skwie, na Kremlu odbył się pod prze­
wodem S1;alina bankiet na cześć 
wszystkiclł wybitnych ludzi radziec· 
kich, którzy przyczynili się do zwy­
cięstwe1 nad faszyzmem. Na bankiet 
ten została zaproszona polska dele­
gacja w pełnym składzie. Byliśmy je­
dynymi cudzoziemcami na sali. Tam 
Stalin w asyście Mołotowa i Ro· 
kossowskiego, zaprosil wszystkich 
Polaków do siebie. Górnicy nasi, po 
pizywitaniu się i wzniesieniu toastu, 
kilkakrotnie odśpiewali Stalinowi tra 
clycyjne polskie „Sto lat" •.• Wszyscy 
byli wzruszeni. 
Słowa te w kremlowskiej sali za· 

brzmiały symbolicznie: cały naród 
polski ma szcz~lne powody, by 
Józefowi Slalinowi życzyć długiego, 
bardzo długiego życia. 

(Fragmenty artykułu napiH• 
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Będziem» WlJChOwlJwać młode .,,okolenie 
w duchu nauki Marksa, Engelsa, LeninA 
i Stalina 

List Senatu Uniwersytetu Łódzkiego 
do Generalissimusa Stalina 

~ekt?r i Sena~ Uniwersyt~~u Lódzkiego, zebrani w dniu 19 hm. z okazji uroro 
dzm ~ozefa _Stalina, u~hwahli wysłać następujący list do największego ułowieka 
naszeJ epoki, do realizatora najwznioślejózych haseł współozeSłlej ludzkości do 
Wodza walki o szczęście i pokój dla ludzi pracy. ' D <>stojny i .drogi Solenizancie, setki tysięcy luclzi pracy nas7.ego miasta• 

.. wł~kni~rzy, m•:talowców. robotników przemy,)u chemicznego, fotelige; 
~Jl pracuJąceJ, młodzieży bzkół i!rcdnieh i nku1lemirkich z niebywałym entur 
Jazmcm wyrażają bwą miłoóć i przywiązani" clo Ciebie i do Twr~o wielkieg-o 
<lzieła. My, p1·ofc>orn" i,.. U ni" 1·r•yktu w Lodzi, zwiazani ze slm:nvmi tra­
d)<jami pro~cluria1 ~1 na,zego miast& mam~· powody <lo 

0

szczr.~ólnej wdzięrznościi 
dln Wodza 1 Rl'nl11.1:torn pai1~l\\tt s1wj11l i~1yr1.11cgo, w któr}m nauka słuiy na· 
r<-•iowi dla jego roz,,oju i ~zrzę;cia. 

D ii;ki hi<to:} 1:wf':nn zwycię-twu Zwiy1,ku R11d1.i1'1·l..:f'go i na~z kraj buduje 
. zręby. sorJaltzmu, ro zmusza nas do przehutlowy i rozhu<lowy nauki, ale 

tak!eJ na11k1, która w myśl ,;Jów T'Aoich „!1ie odgradza sif od nru·o:lu, lecz gotowa 
niu słuŻJ"(\ gotO\\:a lH:t<'ku/uf. 1nu Wt-zysikiP ~,H~ zdohycze". Pol~cy pl'acownicy 
nauki wzoruj~c „;~, na przykłudarh SW) 1·h kol<>g•>w - uczonych rnrhieckich, 
pl"i'gną również !.kierov·a~ swe wy,iłki cclt>m podporządkowania rzłowickowi 
pr>)TO<ly, dla wyzpl-..:rnia .ici hognc:h' i możl h, o·'c:i cllu dobra luchk1>ści. p ro1~ad_zimy pnu.'f nunl,o_wą i kuhuraln'.! "" >hiżl1ie pokoju i soc j11lizmu, re-

alimJemy za-mdy W$pOł]H'a<'y wEzy~tkfrh narodów kierując ~ię ideumi, 
kr.óre są treścią cułeJ!;o Twego życia. W wal1•c o pokój i postęp nabieramy 
1 każd) m dniem \1 i('ksz('.i mncy i ,·,iuy, bo wie111y. że Ty IP.i walce przewodzisz. W d1~u Twoich u:orlzin ~kładamy J'_rzyrr.eczenie, :;.„ 'tnłą troską naszą hę-

dz1c wyrhowame nowf'.go poknlf."nia " duchu nauki Marksa, Engelsa, Le• 
rrina i Stalina. · 

CZł.ONKOWIE SENATU: 

PROF. DR JóZEF f.HAł,ASlŃSKI 
Hel.tor Uniwers)ll'All Lórlzkit' flO 

l'ROJ'. DR JERZY JAKUBOWSKI 
Prorrktor Uniwen.ytl'lu f,ó1hkiego 

Prof. Dr 'latulia Gą8iorowska·Grabowska 
Dziekan Wych. Lckat'skirgo prof. dr Bagiń•ki Stefan 
Prodziekan Wydz. Lek. prof. dr Sobański Janu„"7.. 
DziP.kan W)rlz. }latem.·Prz}T()(ln. prof. dr. L. Pawłowski. 
Prodziekan Wydz. Mntem.·Przyrodn. i•rof. dr Marian Grotowski. 
Dziekan Wydz. Humimistycznci;o prof. dr. Mru·ian Serejski. 
Prodziekan W) dz. HumQ11istyczncgo prof. dr. Bolesław Kiefaki, 
Dziekan Wydz. Farmaceu1yc;i;nego pror. dr Jan Muszyński. 
Prodziekan Wyrłt. Farmaceutyr.zne~o prof dr CzartkOM-ski. 
Dziekan Wydz. Prawa prof. dr Jan Nnmitkiewi.cz 
Prof. Dr Jan Dembowski Docent Dr Lidia Lop11tyń8ka. 
Docent Dr Jo.n Adnmm Dr Henryk Kubaaiewica. 

Dr Zdzisław Skwarczyński. To Stalin znalazł rozwiązanie dla 
kw,esti~ :olnej i dowiódł, że wyciąg­
nąc wies z nędzy i zacofania można 
tylko nil szerokiej drodze gospodarki 
kołchozowej, traktorów, kombajnów, 
pracf zmechanizowanej, a więc wy­
sokic_h urodzajów i racjonalnej ho­
dowh, na drodze zbliżenia wsi do 
miasta. 

wyszło to trochę niePoradnie, ale Dz1en. widać, ie ~'WOO murarz Reszke, ~~~~----~--~~~~.-.;-...~~~--~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,,_~------------~----------
jak i jego pomocnicy Wr6blew.ski 
Ka~ 1 Bąbolik Władysław -
ohcie-l'i w tym zobowiązaniu wyra­
zić ws:iystkie swoje Bl7..al:el'e uczucia. Cal.a postepowa li zkość 

nego dla •„Odrodzenia") 

To Sta_li~ j~szcze w ~zasach wojny 
domowe1 i mterwencj1 zagranicznej 
zgłębi! ~~tukę wojskową, by bronić 
rev.:oluc31 przed reakcją, a w pó~­
nie1szym okresie wykuwał kadry ar-

Bokserzy polscy 
zwyciężają w Paryżu 10:6 

PARYŻ (obsł. wł.). - Spotka· 
nie bokserskie, między reprezen­
tacjami Związków Zawodowych 
POlski i Francji, rozegrane w nie· 
dzielę wieczorem w Paryżu, z o­
kazji jubileuszowych zawodów 
sportowych, organizowanych 
przez FSGT, zakończyło się zwy· 
clęstwem drużyny polskiej 10:6. 

Zawodnicy polscy wykazali 
braki kondycyjne, spowodowane 
44-godzinną podróżą. Z drużyny 
polskiej najlepiej wypadli: Scl­
gała i Kargier. 

Wyniki walk: 
W muszej - Kargier pn:egrał 

na punkty z Treille. 
W lćoguciej - Gr:tywocz me 

rozstrzygnął walki z Pierre. 
W piórkowej - $cigała wy· 

punktował de Souza. 
W lekkiej - Sadowski vrygrał 

na punkty z Serge. 
W półśredniej - Chychła wy­

punktował Hurira. 
Vv średniej - Nowara zreml· 

sował z Pacagnella. 
W półciężkiej - Grzelak wy· 

, grał z Grenier' em. 
W ciężkiej - Rutkowski prze· 

grał z Fortem. 

Brmrl ono następująco: 
,/My, niżej podpisani pracow­

n.icy SPB - Oddzi.ał w Łod:lJi, 
Cl1l01..f4C 70-lecie urodzin -.Viel.kie 
go stałina, wam.a obozu postę­
pu !i pokoju, genialnego Ojca na· 
rodów ZWiązku Radzieckiego, 
Przyjaciella pGlSkiego ludu pracu 
jącego di Pttewodnika kllaśy ro­
botnk2.et całego świata - zobo 
wiązujenny się podjąć pt6bę po~ 
bicia rekordu tróJe-k murarskich 
w nmrowanin ścian. 

Czynem. tym chcemy zadoitU­
mentować swóje przywiązanie 
i solidarność w w.alce o pokój 
!i przyczynić się do szyi>s·v:!go 
marszu ku Socjali,znnowi. 

Niech żyje i przewodzi nam 
dłułl'ie lata JMef Stalin! 

Niech tyje Związek SOćJa.Jisty 
Cll.lllych Republik Radziwkich! 

Niech żyje Polska Ludowa I 
nasz Prezydent Bolesław Bierut! 

Reszke Józef 
Wróblewski Kaz:imien 
Bąbolik Władysław. 

• • • 
W cooraj o godrdnde 9 rano trójka 

przys.tąpiła do realfa.acjl zobowh~za­
ńia. KierO"\vn:ik budowy SPB ZOR • 
Stare Miasto ob. Szaęsnovticz do­
brze preygotował teren pmy nowo 
bud/Ującym Slię bJióku na ul. Bojow­
nikow Getta WarszawskiegQ Nr. 51. 
Mimo, że w użyciu była stara, roz­
biórkowa cegła, do obiadu trójka u­
łożyła ponad l '7 tyS. sztuk. Siema· 
ło p~ynlła się do tego pomoc po 
dająca cegłę i za.pn.wę. Pracowali 
wszyscy z za.palem i chociaż robota 
była ciężka, nikt nie okazywał po so 
bie 7.Dlęczenia. Prterwę obiadową 
skil'ócono do pól godziny, gdy zaczę 
Io się S<liemn'lać zapalono retlekto­
ry. Do samego końca roboty nie o• 
słabło łem.po Ml\ :na. chwilę. 

.~ przygotowuje się do._ Wiełkiego Dnia 
Meldunki o wzmożonej prac.y - Dary „. i listy z wyrazami hołdu 

r 
~~onci,eme ze .a. » 
· 'Indie · 

Z całych Indii napływają do am­
basady ZSRR w Delhi depesze i li­
sty z życzeniami dla Józefa Stalina. 
W jednej z depesz czytamy: ,,My, 
robotnicy miasta Ahmedabada wita­
rny Wielkiego Wodza klasy robotni­
czej całego świata, Przyjaciela i Wy 
zwoliciela wszystkich uciskanych na­
rodów. Będziemy konsekwentnie wal 
czyć o jedność klasy robotniczej, wal 
czyć przeciwko nieludzkiej eksploata 

cji amerykańskich imperialistów i \He iyczenia. Ni,miecka młodzież lu-1ini Niemi.ecko-Radzi.eckiej w _ ErluY.. 
ich agentów. Będziemy walczy~ o dowa zapewnia, że" pracować będzi.? cie, na posiedzeniu Rady Miejskiej, 
pokój i ludową demokracjf w Indiach. nad pogłębieniem przyjaźni ze Związ wystąpiła z wnioskiem o przemiano-

Niemcy kiem Radzieckim, nad utrwaleniem wanie natwy jednej z ulic na ulict 
demokracji w Niemieckie} Republice imienia Stalina. Wniosek ten przy· 

Jak donosi agencja ADN kongres Demokratycmej. jęto jednomyślnie wśród owacyjny~h 
młodziefy wiejskiej w Schwerin Robotnicy zakład6w „Bunwerke" oklasków. 
przesłał depeszę powitalnfł Gene1•3. w Halle skierowali depeszę powital­
lissimusowi Stalinowi, w której w ną do Józefa Stalina; w 1.tórej w 
imieniu młodzieży wiejskiej Niemie- imieniu 18.000 robotników i pracow­
ckiej Republiki Demokratycznej, w ników zakładów, przesyłają Wielkie­
imieniu młodych traktorzystów i mu Jubilatowi jak najserdeczniejsze 
agronomów - przesyła Wodzowi po· życzenia. 
stępowej ludzkości jak najserdeczniej Organizacja Towarzystwa Przyja-

Li!it załogi PF i H' ,,PierHl§za'' 
do Generali~~imu~a Stalina 

Drogi Towarzyszu Stalinie! My, . Polacy, którzy żywimy tak długie, _ długie lata! 
Aby uczcić godnie dzień Wa­

szych urodzin, załoga nasza pod· 
jęła w dniu 16 bm. następujące 
zobowiązania: 

Czechosłowacja 
W Libercu w północnej Bohemii 

odbyła się uroczystość założenia I<& 
mienia węgielnego pod pomnik k1l 
czci Józefa Stali.la. 

W t1roczystości wziął udział mini 
ster Kopecky, który stwierdził mi~ 
dzy in„ że pomnik ten będzie 1V)'ra­
zem wdziętzności ludności c:techosło­
wackiej za wyzwolenie spod jarzma 
okupantów hitlerowskich. 

_ W uroczystości wzięli udział przed 
stawiciele ambasady radzieckiej w 
Pradze, reprezentanci dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej orin ty 
sięc:tne rzesze mieszkańców miasta, 

Albania 
Z całego kraju nat>ływaJ~ 

mości• o przygotowaniach ao 
nia 70 rocznicy urodzin 
Stalina. 

wiadc>­
uczez8 
Józefa 

„Z okazji zbliżającej się 70 rocż· wielką wdzięczność dla Was, dla po· 
nicy Waszych urodzin my, robot- zostającej pod Waszym dowództwem 
nicv 1 pracownicy Palistwowej Far· ArruU Radzieckiej, kt6ra przyniosła 
biarni i Wykończalni „Pierwsza" w nam niepodległośó 1 wyzwolenie spo 
Rudzie Pabianickiej przesyłamy Wam łeczne, ze szczególnym uczuciem 
życzenia długich lat życia 1 pracy wdzięczl\ości, miłości i przywiązania 
dla dobra międzynarodowego prołe- łączymy się z Wami w uroczystym 
tariatu, dla sprawy postępu i pokoju. dniu ~ rocznicy Waszych urodzin. 
W pełni podziwiamy i doceniamy Przyrz amy Ci, Towarzyszu Stalinie, 
~gromne znaczenie dzieła Waszego że w na zej codziennej wal~e i pracy, 
zycła, Waszej ciągłej walki. o wy· starać się będziemy osiągać takle wy 
zwolenie ciemiężonych przez kapita-

1 

niki, jakie uzyskują narody rad:ziec­
lizm narodów. Narody gnębione kle, kierowane przez WKP(b) i przez 
przez imperialltm pokładają w Wa- Was, To.wartyszu Stalinie. 

- Zorganizować dwa kółka stu· 
diowanła zyclorysu Towarzysza 
Stalina. 

Robotnicy szybów naftowych w 
- W dniacb 19, 20, 21 wziąć miejscowości Kuczowa przesłali w da 

udział w Stalinowskich Dniach rze Wielkiemu Solenizantowi model 
Pracy. 

szym Imieniu wszy!!tkie swe nadzieje. żyj nam, Towarzyszu Stalinie, 

szybu naftowego i inllych agrega· 
tów wiertniczych, wykonanych s 
bronzu, aluminium i w bakelicie. 

Francuskie placówki dyplomatyczne w Polsce 
_. ośrodkami szpiegostwa i sabotażu 

Wielu robotników naszych zakła 
dów podjęło zobowiązania indywi­
dualne. Tow. tow. Sandomierski 
i Rauć:het't zak.ońezl\ budowf; ka.­
nału, tow. Łabędzki podniesie wy· 
dajność swej _pracy 1 wykona po• 
nad plan jedą,ą ochronę pasową. 

Tow. Stasiak zwiększy o ó procent 
Ji.olportaż prasy. 

W całym kraju odbywają l!!ię ur() 
czyste zebrania i akademie, poilwięca 
ne życiu i działalności Józefa Stalina. 
W miastach Argirocastro i Elbasan 
uchwalono rezolucję, w której naród 
albański przesyła wyrazy gł~bókiej 
młlości i wdzięczności dla Józefa. 
Stalina. 

przed sądem we Wrocławiu Szef wywiadu Mocha na Śląsk - Yvonne Bassaler - zeznaje 
polityczne i gospodarcze. Ona te:t 0-1 Bassaler: To był wicekonsul Bcitte. 
trzymywala pi~niądze z ~mbasady w z kolei odczytane zostają własnoręcz 
;varszawie, ktore z .kole! wypła~ała ne zapiski sporządzone przez oskar­
$~ym agentom. Jak wymka z u1aw- żoną jako rnnteriał do raportu 'łi-ywia 
mone~o _wykazll: ?trzymanych przez dowczego. W Jednym z nich figurują 
nią _p1emę~zy, JeJ łączne. wynayro- zdania: „Od 160 do 100 ludzi, czte· 
dzeme ~a listopad i grudzień ub. ro- rech wartowników przy bramie, w 

WROCŁAW (PAP). - Kontynuując swe zeznania w tneclm dniu proce• 
su agentów wywiadu francuskiego przed Rejonowym Sądem Wojslwwym 
we Wrocławiu, Yvonne Bassaler potwierdziła autentyczność licznyth u· 
jawnionych instrukcji tezpiegowskich, jakie otrzymywała od swych przeło-
żonych. 
Oskarżony Jleldeisen przedstawił przygotowania do akc)i sabotaioweJ w 

pIZemyśle polskim, poczynione na 1tecenle dyplomat6w francuskich. 

Yvonne Bassaler omawiając swą szyfrów francuskich placówek wy­
dzlałalnoś.! przed przybyciem do Pol· władowczych. Przeczy również, jako· 
ski zeznała, że od roku 1942 praco· by sporządziła własnoręcznie obszer­
wała w Ministerstwie Spraw We- ny i szczegółowy schemat. centrah 
wn~trznych rządu Vichy, zaś po wy· francuskięgo wywiadu w Paryżu. na 
zwaleniu wstąpiła do armii, a następ· którym to· schemacie wldni-eje jej pod 
nie do służby wywiado.wczej, płs i data opracowania. Potwierdza 
Sąd ujawnił dokumenty zawarte natomiast autentyczność listu Jało­

w aktach sprawy, a mianowicie ory- szyńskiego zawierającego konkr'etne 
glńały odkomenderowania Bassater w instrukcje szpiegowskie, a także o­
randze aspiranta do „służby dokumen trzymaną od mjr. Humma za pośred­
tacji zagranicznej t kontrwywiadu", nictwem konsula Monge instrukcje 
wystawione przez odpowiednie pła- ze zleceniami dlli. poszczególnych a­
cówki fra-ncuskiego Ministentwa gentów. 
Wojny. Przesłuchiwana przez przewodniczą 

Tak, jak w pierwszym dniu swego cego Sądu Yvonne Bassaler oświad­
przesłuchania, oskarżona uchyla się c:r.a, ie była szefem siatki szpiegow­
od odpowiedzi na pytania dotyczące skłeJ na terenie D,olnego ~łąska, 
'11aczenia. J.l.o.~zcze$f~le._b~ró~ ~~e .:..~lfłd!~~~~~~ : w~jskowe,· 

ku wymosło 244 tys. zł. środku 10 ludzi, dwa reflektory"'. 
Odczytany został list pisany przez 

ówczesnego attache wojskowego Fran 
cji w Warszawie, gen. Tessier do o· 
skarżonej, w którym generał donosi 
jej, iż „ ... przyjedzie do niej z Alfre­
de~ (tj, z majorem Humm), gdyż sły· 
&zeli o pewnym młodym Francuzie w 
Zgorzelcu, którego należy zwerbować 
Jako agenta". 

Innym razem Tessier pisał, iż „oj· 
czulek B." przestrzega Bassaler, 11by 
miała ~ię na baczności przed czujno­
~cią polskiego Urzędu l3ezpietzeń­
stwa, gdy.Z - jego zdaniem - cięste 
przyjazdy generała do Wrocławia 
mogą wzbudzić podejr:tenia. 
Przewodniczący: Kim był wspom­

niany w tym liście „ojczulek B'lR 

Oskarżona: To jest raport otr.iyma• 
ny od Kubisiaka, który rozpracował 
pewne lotnisko. 

Prokurator: Oskarżona wspomnia­
ła, że pracowała w 1942. r . w Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrzny<Jh. Kto 
był wówczas ministrem? 

Bassałer: Pucheu. 
Prokurator: Co się z nim stało? 
Bassnler: Po wyzwoleniu został róz 

strzelany. 
Prokurator: Za ro? 
Bassałer: Nie wiem. 
Prokurator: Czy nie za wsoółprace 

z Niemcami? 
Bassaler: Nie wiem. 

Kolo ZMP zlikwiduje nie11spra· 
wiedliwione nieobecności i spóż­

nienia wśród młodzieży. 
Zobowiązania nasze zostaną wy­

konane w terminie. Przyrzekają Ci 
to, Towarzyszu Stalinie 

robc;itnicy i pracownicy 
Panstwowej Farbiarni 

i Wykończalni „Pierwsza-" 

Dziennik „Baszkimi" stwierdza w 
jednym z artykułów, że naród albań­
ski kroczyć będzie nadal Po drodz~ 
utrwalenia przyjaźni ze Związkiem 
Radziec.kim, konsolidacji obozu dem() 
kratycznego w Albanii i kierować si~ 
będzie wiclkiilJi wskazaniami ' WQdza 
całej postę1>-0wej ludzkości - Józefa 
Stalina. · 

Pod kierownictwem. Albańskiej 
Partii Pracujących i jej przywódcy 
gen. Enver Hodży, naród albafold 
zbuduje ustrój S<'cjalistyczny. 

Marcel Cachio podejmował w Paryżu 

polską ekipę sportową 
PARYŻ (PĄP>,; - ~edaktor na. I tym i ł'rancji, drogę do leps:ieg• 

czelny „Humamte - Marcel Ca. jutra". 
chin podejn:owa~ lampką wina w lo- Wznosząc kielich za zdrowie e"pQt. 
kalu redakcJ~ dz1e;inika sportowe eki. towców Cachin oświadcz:vł: 
pr: polską? i węgierską, które u~~est „Piję za sprnwę pokoju. lmJJe-
mczą 'V! m'?dzynnrod'>wych 7.1\wodm~\1 rinliśei i ku1'3taliści chclJ poróż. 
zorgr.mzowan~eh ·przez francuską nir na~ze narody i rzucie je na. 
<>por~o"".o - g1,m.nastyczną Federację się1mie Jlr:oeciw sobie. l\1y jed-
WitaJąc gosc1, Cachln _powlerlz!at nak powtarzamy stanowczo. że 

„Byłem w. P?lsce ,1 na \'V e- lud francu~ki nigdy nie wystąpi 
grze~h •. Móz~1e ?yc du~ni, te przeciw Związkowi Ratlzieckie.ii 
nalezyc1e do narodow, ktore po- mu i krajORl demokr.e.i_i 1„ 
_k_a.m.Ji drogę całe.Dm śwfatu, a W: wej". · -

\ 
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dniną • 
l zaszczytem. 

PZPJG Nr 1 I ku i czyściutkim fartuchu oświad 
Załogę PZPJG Nr 1 ogarnął nie cza„ że sala jej wypełn_ia zobo~ią· 

S1>9tykany nigdy w dziejach zakła zarua: o .. 5 procent wię:{Sza tlość 
dów nastrój radości i entuzjazmu. produkCJl, o 2 procent Jakość. 

Nie ma tutaj ani jednego odcin Jest właśnie przerwa obiadowa, 
ka, nie ma zespołu, któryby nie ale n igdzie nie widać bezczynnie 
uczestniczył w „Stalinowskich siedzących robotników. Kończą i 
Dniach Pracy". uzupełniają przystrajanie sali. 

Wprost z warsztatu mechanicz- Poprzez obsypane ąlUch:m baweł­
nego, którego załoga w pełni do- u..y maszyny przędzalnicze prze­
trzymuje zobowiązania nie dopusz świeca czerwone światło żarówek. 
czenia do jakiegokolwiek postoju Oczy wprost rwie widok mnós,.. 
lub najmniejszej nawet awarii, twa wstążek, zieleni, czerwonych 
wspinamy się po krętych schod- proporców. 
kach na górę. W cerowalni wita - Towarzyszowi Stalinowi jest 
nas tow. Anna Tomaszowska, już najprzyjemniej, że dzień Jego 
od 27 lat pracująca w tych zakła święta spędzamy przy maszynach, 
<lach. Wyraz jej twarzy tchnie że czcimy Go pracą i to bardziej 
skupieniem i powagą. Na jej far wydajną niż kiedykolwiek. Dziś 
tuchu widnieje srebrny zna-czek bijemy więc rekordy pracy. 
w kształ.cie sierpa_ i młota. . O~- Kobiety z oddziału przygoto-

, / znak~ tę. otrzymali. tylko wyb1tme wawczego postanowiły !'>Obie, że 
zasłuzem pracownicy. ich sala musi wyglądać najpięk-

Cerowaczki przyszły wczoraj niej i że muszą uzyskać najlepsze 
do pracy znacznie wcześniej, niż wyniki pracy. 
zwykle. Przystroiły pięknie całą I to są najpiękniejsze dary, skła 
salę. Jest najładniejsza ze wszyst dane Towarzyszowi Stalinowi w 
kich sal fabrycznych. W cerow- 70 rocznicę Jego urodzin. 
ni dywanów il'.rzed portr.eten:i To- Zakłady 
warzysza Stalma recytuJe p1ękny U d , p I b 
wiersz Rosjanka, zamieszkująca rzą zen rzemys owyc 
w Łodzi, tow. Klimaszewska. Zna Zakład Nr 2 
na nam dobrze przodownica tow. Załoga zakładów wykonała rpo-

, Witczalrowa, w czerwonym szali- nad plan i przed terminem ogrom-

Delegacja Czerwonej Łodzi 
przekazuje życzenia dla Towarzysza Stalina 

W dniu wczorajszym wyjecha wodnicząca Rady Zakładowej 
la z naszego miasta do W~sza PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
wy delegacja, aby w imieniu tow. Szewczykowa - wielolet- ., 
Czerwonej Łodzi na ręce Am- nia przodownica pracy, odzna-
basadora ZSRR - Wiktora czona orderem ~tandaru Pra-
Lebiediewa - złoi1'.ć serdeczne cy I klasy, ob. Stanisława Ser-

70 watka - kierownik zespołu ny kocioł do centralne~o ogrzew. a. I że i. biuro.· wzmożonym_ wysiłkie.m życzenia z okazji roeznl.cy z B 
na,jilepszej jąl<ości z P P nia, 19 bm. do południa był JUZ czci doniosłą Roczrucę urodzin urodzin Tow. Stalina. k ... --· · s r ' Nr 2, tow. Francisze .IA'wa;n· gotów. Robotnicy przybrali go z.ie T.owarzysza ta Ina'. W skład delegaeji wchodzą: dowski - I sekretarz Kom1te 

"lenią, chorągiewkami i umieścili W internacie zakładowym, tow. Zygmunt Kreywański tu Dzielnicowego PZPR „Fa.-
po środku portret Towarzysza gdzie przebywa 50 dziewcząt, wi- czł K Ł'dzk. PZPR bryczna", tow. Helena Micha-
Stalina. Przecież Jego to postać dać również liczne czerwone ko- • egz. om. o 1ego 
mieli cały czas przed o~zyma, wy kardki. To uczennice szko~y prze- i przewodni~cy Okręgowej lak - członek zespołu w PZPB 
pełniając podjęte na Jego cześć zo mysłowej obchodzą urodz.tny Ge· Rady Związków Zawodowych Nr 6 wykonująceg„ 83 procent 
bowiązania. neralissimusa Stalina. obejmującej 450 Q>-sięey zorga ekstry i 110,5 procent bazy, 

hl mz• O""anych pracowru·ko'w Ło ob. Zofia Ciesielska - przed-załoga Postanowl.ła ro'„,.,.,iez' '" Jed_na z nich, Lusia Chuc .a, „ "' · .... „ " 1 d · · o·ewo'dztn~ tow Maria stawicielka Ligi lfobiet, t'.:lw. dniu 20 bm. zwiększyć odsetek opowiada nam, d aczego przypię ZI 1 w J „„, . 
wykonania normy dziennej ze 117 ła do boku cze:won~ koka:~k~: Fijałkowska - czł. ŁK PZPR Stanisława Kocjasz - tkacz-
do 120 procent. Wyniki są ipew· „~ocho~zę ~ b1e~neJ, a .do~c hcz i sekretarz Zarządu Głównego ka z PZPB im, Stalina, przo-
ne. Niezależnie od tego przodow ne_J rodziny i ~od~1ce moi rue mo· Związku Zawodowego Włóknia. downica pracy, tow. Zygmunt 
nicy pracy przekroczą swe normy g~1 by dac mi. nigdy wykształce- rzy, tow. Zofia Wdo.wczyk - Lalel< - przodmvnik pracy z 
od 10 do 25 procent. ma, gdy?y me . rzą~y l~dowe, przodownica pracy z Q~rodka fabryki im. Strze!czyka, tow. 

Młodzież ZMP-owska pracuJ'e gdyby me troskliwa .ich opieka- Konfekcyjnego Nr 4, członkini Antoni Wącławski - przoclow 
d . . h dś . t h . 1 a to wszystko zawdzięczam prze- ZMP, tow. Iłajdrych - kierow nik pracy z ElektroW'ni Łódz- ' 

zis w swyc ~ wię nyc zie 0 - cież . Generalissimusowi Stalino· nik Szkoły Pedagogicznej, tow. kiej, tow. Zygmunt Ifobielski 
nych koszulach i czerwonych kra· . kr k . n . po Wanda Gośeimińska _ inicja- kolejarz - pr.t..odownik prn,cy watach. Na każdym warsztacie ,vi, ry .nasz raJ wy~wo 1 1 • • t • 
widnieje podobizna Towarzysza m~ga w Jego .~dbudow1e. Dlatego I torka wielowarsztatowości, zna onaraz tow.8:~~1:1~1a ~o~~:t': Stalina. Wszyscy w ciągu tych więc noszę dz1s czen.voną koktkia:- na przodownica pracy odzna-
3 dni zobowiązali się podnieść wy dk~, dlat.ego .~?szą Je wszys e czona orderem Budowniczych . PskaZ~R. Dzielnicy „Staromiej-
dajność swej pracy. Oni to pięk mOJe kolezank1. Polsl(i Ludowej, obecnie prze-
nie udekorowali salę i budynek fa 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

;;~:~~~~=~„Weigta"wreener Zakł a dg imienia Stalina 
będą po stalinowsku 

, 
Czerwone proporczyki na maszy p r a CO "W a C 

nach, czerwone kokardki, przypię 

W PZPW Nr 4 

~ed~~1~0~u st~1~~!~~i~t 0n':frc~ Chlubne miano nakłada szczególne obowiązki 
Pr?CY w PZPW Nr 4 przy ul. Kąt Zakłady te od kilku lat nazywały 

•••••••••„•r-•„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-•••••••••••••••••· ne3 19. . . się PZPB Nr 1. W skrócie zwano ,je 
We wszystkich oddziałach panu i „Bawełnianą Jedynką". Czasem je. 

je nastrój uroczysty. Robotnicy u- szcze ktoś powiedział: Zakłady Szajb 
ważnie i pilnie krzątają się przy Jera, ale zdarzało się to coraz rza. 
swych maszyn.ach. Nic dziwnego, dziej. Nazwi~kó kapitalisty.wyzys~i'.; 
wszyscy uczestnicy Stalinowskiej wac~a po~zało się coraz bardz1eJ 
Pracy zobowiązaili się wydatnie w Dm~p~imęBci. łn' . Jedynki'" były 

wspanbła czerwona gwiazda. A w 
Nowej Tkalni ogromna część załogi 
bierze dziś udział w Stalinowskich 
Dniach Pracy. Nie napróżno przecież 
nadano zakładom chlubne miano. Pra 
cować w zakładach im. Stalina - to 
znaczy pracować tak, jak nakazuje 
Stal:in: wytrwale, ofiarnie, z całym 
poświęceniem. 

więcej. Ludzie zgłaszają. się masowo. 
Każdy m6wi - czy to ja gorsi:y? I ja 
chcę uczestniczyć w tej uroczystości. 
Trudno już określić, ile os6b bierze 
udział w Stalinowskich Dniach Pra­
cy. Na salach wykwitają coraz to 
nowe chorągiewki. 

Zakłady im. Strzelczyka 
Rąpelnilą UJszqstlde zobowiązanig 
podjęte dla uczczenia rocznicy urodzin 

TOW ł.RZYSZA STALINA dnieś • d k . D 'ś . . z1eJe „ awe ianeJ 
po- .c pro ~ CJę. ~ rueJ& r6żne. Miała okresy pięknych wzlo. 

Załoga Zakładów Mechanicznych im. Strzelczyka melduje den z mch będzie rekordzistą. Przo tów i zrywów swej wielotysięcznej 
0 całkowitym wypełnieniu zobowiązań podjętych dla uczczenia downica pracy tow. Nemenc ze załogi. Była kuźnią przodowników 
70 rocznicy urodzin Towarzysza Stalina. skręcalni, towarzyszki Pracko i Sa pracy.wielowarsztatowców, ld;órych 

Zakłady wykonały plan roczny w asortymencie na jeden lecka przodownice z oddziału dwo nazwiska znane są dziś w całym kra. 
dzień przed terminem to znacey dnia 20 bm. o godz. 12,15. jalni oświadczają z durną, że w j~ .. Przeż!wała cb~le. upartej, cięż. 

Zobowiązania, podjęte przez załogę narzędziowni - wyko- ciągu tych trzech wielkich dni wy kieJ w.alki o wy~ełmeme planow pro. 
nan.ie przyrządu do tokarki i wiertarek, zostały wypełnione na twarzają tylko samą „primę". !~kd!~n~~\feh~~~~~~w· d~~~~ ;:~; 
dwa dni przed terminem. Niepowszedni wygląd iprzybra widzianym w zobowiązaniach, zaw-

Młodzież ZMP uporządkowała tereny fabryczne w dniu ły również biura. Jedna z mło- sze meldowała społeczeństwu o cał. 
·tli bm. I dych pracownic biurowych, kol. kowitym wypełnieniu swych przyrze.. 

r1ac:ownicy brygady remontowej zakończyli malowanie Danuta A:ą.uszkiewio: n;iówi: ~a czeń. . H . 

łaźni i umywalni na 3 dni przed terminem. Załoga wykonafa sze dwa Dni Pracy Stalinow- !,Ba~eff~~ana Jedrnka • ~lera_z. lu. 
• pó"nad. plan dwie tokarki na jeden dzień przed term.inem. \ skiej mus~ wypaść jak naj1e· dz1~ mow1h ,-t nalezało by! Jbakoks ma. 

• 1 • „„ · . . . . . czeJ nazwac ę ogromną a ry ę. ••••••••••••••••••••••••••••••••11••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••11••„••••••· pieJ cała zaloga. b~z1e widziała Dl kł d lu · ' - aczego za a y przemys 

Zaloqa PZPDz. Nr '1 
godnie czci Wielki Jubileusz 

Wszystkie zobowiqzania wykonane z nadwyżkq i przed term.inem 
Na biurku przewodniczącej Rady 

Zakładowej „Dziewiarskiej Jedynki" 
tow. Czaplińskie) piętrzy się stos kar 
tek .z życzeniami 1 wyrazami czc1 dla 
Towarzysza Stalina. 

- Jest ich już 400, a jeszcze dziś i 
jutro napłynie chyba drugie tyle -
mówi z uśmiechem zadowolenia. -
A teraz wam powiem, jak wykonali­
śmy nas*! zobowiązania.· 

- Mieliśmy w dniach od 1 do 21 
grudnia podnieść procent wykonania 
planu o 10 procent. Według tymcza­
sowych obliczeń zrobiliśmy znacznie 

stworzyliśmy 10. Klub racjonalizato­
rów założyliśmy już w pierwszych 
dniach grudnia. Wypełniliśmy nasze 
zobowiązania socjalne. W czwartek 
urządzimy uroczystości dla naszych 
najmłodszych pociech ze żłobka i 
przedszkola. Otrzymają one paczki i 
zabawki. 

Znakomicie wywiązała się ze swe· 
go zobowiązania Zofia Kostrzela, któ 
ra miała podnieść procent wykonania 
planu o 't procent, a wyrobila o 2?,2 
procent więcej, niż w listopadzie. 

Nastepnie idziemy obejrze~ fabry· 
kę. We wszystkich salach widnieją 
wielkie portrety Towarzysza Sta· 

lina, ściany przybrane są czerwienią 
i chorągiewkami. W szwalni na nie· 
których maszynach tkwią czerwone 
chorągiewki - to przodownice pracy 
biorą udział w Dniach Stalinowskich. 
Zaszczyt ten przypadł: Zofii Wiśniew­
skiej, Danucie Stefaniak, Władysła. 
wie Madejskiej, Janinie Pierzchał· 
skiej i Marli Kubik. Te są na pierw­
szej zmianie, na drugiej zastąpią je 
inne towarzyszki pracy. Wszystkie z 
przejęciem wypełniają pracę, stara­
jąc się uzyskać najlepsze wyniki. 
Załoga PZPDz. godnie czci dzień 

urodzin Genialne'go Wodza między. 
narodowego proletariatu - Józefa 
Stalina. 

dziewiarskiego noszą imiona działa.. 
czy ruchu robotniczego, a nasze ozna. 
czone Sił tylko liczbą porządkową? -
zapytywali nieraz towarzysze z PZ 
PB Nr 1. 

Grudzień 1949 r. nie prędko zatrze 
się w pamięci załogi. Przygotowania 
do obchodu 70 rocznicy urodzin To. 
warzysza Stalina. śmiały projekt ro. 
botników, żeby Jego imieniem nazwać 
fabrykę. Prośba, skierowana do Ko. 
mitetu Obchodu tego wielkiego świę.. 
ta. Denerwujące oczekiwanie ••• i od. 
powiedź. 

Na murach potężnych zakładów za.. 
łopotały na wietrze czerwone flagi. 
Przy bramach poszczególnych oddzia 
łów pojawiły się nowe tablice „PZPB 
im. Józefa Stalina". Radosna wieść 
lotem ptaka obiegła wszystkie sale, 
zawirowała wśród łoskotu maszyn. 
Zdawało się, że w rytmie ich słychać 
wy.raźnie: Sta.lin, Sta.lin. 
Rozpoczęła się nowa era w życiu 

zakładów. 

• • • 
Nad Nową Tkalnią rozgorzala 

więcej. Na miejsce mających po- D • , • • • • 
1 

• • 
:.!~;.~ ... ~ .. ~~.~~! .. ~~eP.0.:~~~.;; zis pracn5emy -w1~ce1 1 ep•e1 
Order „Sztandar racy Załoga „Bawełnianej Dwójki" 

składa dowód czci i wdzięczności dla Stalina 
Robotnicy PZPB Nr 2 podjęli ogrom 

ne zobowiązania celem uczczenia 
?O rocznicy urodzin Towarzysza Sta· 
Una. Nie ma oddziału, który by nie 
postanowił do dnia 21 lub 31 grudnia 
podnieść na Jego cześć wydajność 
t Jakość swej produkcji. 

Dziś załoga „Dwó jki" obchodzi swe 
święto, będące świętem całej postę­
powej ludz.kośc:i1, w poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku. Zobowiąza· 
11.ia zostały wypełnione. 

Na murach fabryki, przy bramach 
poszczególnych oddziałów powiewają 
czerwone chorągwie, błyszczą pięcio· 
ramienne gwiazdy. Wszędzie widnie· 
ją transparenty z napisami: „Niech 
iyje Józef ,Stalla - Wit;µd Przyja­
ciel Polski". W Wydziale Elekbyc:c­
nym robotnicy meldują pełne wyko· 
nanie zobowiązań. Tow. tow.' Cze­
kalski, Leszczyński, Kowalski, Cra­
bowskl, ponad plan wykonali wiele 
potrzebnych robót, jak np. uzwojenie 
silników itp. Wydział Mechaniczny 
wykonał wały korbo~e, instalacje 
do ogrzewania, uruchomił zespoły 
samoprząśnic wózkowych na pr ę­
dzalni odpadkowej. 

Przechodzimy 1:.a wykończalnię. 

l
Każda sala wypisała na transparen· 
cie ,swe osiągnięcia. Draparnia wyko· 

... nala_w:_11.5 J>rą.c_entach plan eksoorto· 

wy l uporządkowała cały oddział. 
Kierownik drukarni ob . . Komorowski, 
biorący dziś udział w Stalinowskich 
Dniach Pracy zawiadamia, że drukar· 
nia ukończyła przewidzianą w zobo­
wiązaniach produkcję. 

Przy wielkiej maszynie - maglu 
elektrycznym, udekorowany czerwo· 
ną kokardką uwija się tow. Wiady· 
sław Wiązka. Postanowił o 10 pro· 
cent podnieść swą produkcję. Już 
drugi dzień osiąga tę normę. Na jego 
twarzy widać radość i zadowolenie. 

- Nie ma takiej rzeczy. której 
nie dokonałbym dla naszego Kocha­
nego Wodza. 

Wspaniale udekorowana opalarka 
stoi chwilowo bezczynna. Stanowiący 
jej obsług~ tow. tow. Kozłowski 1 
l'acocha, tak śpieszą się dzisiaj, że 
towarzysze pracy z trudnflścią dotrzy 
mują im kroku. Pobili swoje wszyst· 
kie dotychczasowe rekordy. 

Cala tkalnia postanowila zwięk­
szyć o 5 procent ilo~ wyprodukowa­
nego towaru. Przy każdym krośnie 
partyjni i bezpartyjni z większą, niż 
zwykle uwagą i wysiłkiem oddają 
się swej pracy. Ilość czerwonych cho 
rągiewek wzrasta. Co chwilę biegnie 
ktoś do Rady Zakładowej, przyno· 
sząc cale naręcze nowych proporczy­
ków i wstążek. 

W niciarni tow. Zakrzewska z czer-

woną kokardą przy bluzce nie odry· 
wa się ani na chwilę od swego mo· 
taka. 

- Postanowiłam, że dziś zrobię 
więcej, niż kiedykolwiek. Już wczo­
raj przekroczyłam SWlł dotychczaso­
wą normę. 

Załoga niciarni zakupiła piękne 
kwiaty, którymi przyozdobiła portret 
Towarzysza Stalina. ,Wszystkie ko­
biety noszą czerwone kołnierzyki, 
chusteczki lub bluz ·. Każda chce w 
ten sposób okazać, że bierze udział 
w Stalinowskich Dniach Pracy. 

Przędzalnia zobowiązała się wyko­
nać plan za grudzień w 102 procen­
tach. Przegląd wykonania planów 
dziennych wskazuje, że zobowiązanie 
zostanie wypełnione. 

Odpadkowa uruchomiła jeden dzień 
przed terminem zespół zgrzeblarski, 
a oddział IV wyremontował przed 
terminem 500 wrzecion selfaktoro­
wych. 

O wykonaniu zobowiązań meldują 
także Liga Kobiet i Koło ZMP. 

Liczba uczestniczących w Stallnow­
skich Dniach Pracy wzrasta z każdł\ 
godziną. 

Entuzjazm pracy, entuzjazm wdzię •. 
czności i miłości dla Towarzysza Sta· 
lina ogarnął całą załogę „Bawełnia: 
nej DW:ójki". 

Zrozumiała to przede wszystkim 
stara gwardia przodowników pracy. 
Ci nawet, którzy drogą awansu rz.:aj­
mują dziś wyższe stanowiska, w myśl 
swych zobowiązań po kilka godzin za 
trudnieni są przy warsztatach. Na 
fartuchu roboczym tow. Ramusowej 
migotliwie błyszczą Srebrny Krzyż 
Zasługi i Order „Sztandar Pracy", 
Tow. tow. Korzeniowska, Rybakowa, 
Rybicka i ~.1ichalakowa w pasiastym 
barwnym wełniaku. Wszystkie przy 
warsztatach. ,:· , 

Robota wre, ani jedno krosno nie 
sto.i bezczynnie. Białe bluzki, czerwo • 
ne krawaty. i l«>kardkii czerwone..cho • 
rągięwki. 

100 młodych robotnic bierze udział 
w Stalinowskich Dniach Pracy. 

- Dziś i jutro wykonamy lepszą 
produkcję, niż zazwyczaj - zapew. 
nia kol. Miszczek. 

N owa Tkalnia wypełni całkowicie 
swe zobowiązania produkcyjne. 

* # * 
W sekretariacie przędzalni Księży 

Młyn kilka osób pracuje gorączkowo. 
Co chwila otwierają się• drzwi, wpa. 
da ktoś z sal produkcyjnych, chwy. 
ta pełne naręcze chorągiewek i wstą. 
żek zapowiadając, że 'zaraz wraca po 

- Czujemy się, jak żołnierze Sta.. 
lina - powiedziała mi w przejściu 
stara obciągaczka, tow Radomska. A 
młoda pomagaczka tow. Pędziwiatr z 
dumą wskazała na swoją odznak~. 

* • * 
Mury wykończalni obwiedzione są 

dokoła czerwonymi lampkami. A we 
wszystkich salach obfitą falą spływa. 
jlJ ze ścian czerwone dekoracje. W 
):>rzeglądalni panuje uroczysty na.. 
:;strój.· Z cichym szelestem sunie to. 
war. 

- Widzicie - opowiada tow. Kau. 
kiel - te wszystkie ozdoby wykona.. 
liśmy sami w chwilach wolnych od 
pracy. Każdy z nas chciał ze szcze. 
rego serca przyczynić się w jakiś spo 
sób do tego, aby nasze Dni Stalinow­
skie były naprawdę dniami uroczyste 
go święta, niepowszedniej pracy. 
Przyćmione światło rzuca łagodne 

blaski spod czerwonych abażurow. 
Uważne, skupione twarze ro"t>otników 
świadczą, że w te dni nie będą 15zczę_ 
dzić wysiłków dla podniesienia prą:;, 
dukcii, dla wypełnienia podjętych ·zo- -
bo wiązań. 
Zakłady im. Stalina godnie czcz11 

święto Wielkiego W od za. Załoga~Za.· 
kładów im Stalina przyrzeka zawsze 
pracować po stalinowska. ' „ 

W dniu wczorajszym przybył do I"1oskwy l)Ociqg 
wiozqcy dary polskiego świata pracy. 

dla Towarzvsza Józefa Stalina 



Pri:elłsta\\iciele nauJd ł>'llPIJ równ.iei wyrardć sw~ najlepe• 
tyczenia dla ·T-OWarzysza Stalina. Oto procek.tor Uniwersytet& 
Lódzkiego - prof. Jakubowski .11' •• Dl~U~!J,ęi_e_ pisania listu. 

• I • 

TGw. Ignacy Druciarek, robotnik Zakładów Meclu1.11..icrnycl1 im. 
Stuelczyka, ma duże trudności z napisanll-111 listu. Dopiero trzeci 
mie~iąc uczę!>Zcza nn kurs dla analfabetów. Przed wojnę nikogo 
to nie ohchodiiło, że tow. Dmciarek i ty>il!ce podobnych mu 
robotników i chłopów nie umiało czytać i pisać. Dopiero dziś, 
w Pols<:e Ludowej, która powstała dzięki Stalinowi, otwarte ·~ 
dla '>t>7.y5tkich szkołl i moimośi' nauki. Dlate~o drżąca dłoń kre~li 
na kartce papieru serdeczne słowa: „Drogi 1'1>warzyszu Stalinie!". 

l'rzodownica pucy PZPR ~r 3 - ob. Janina Jakubiec skończyła 
właśnie pi~anie liotn do Towarzysu Stalina. J~·zcze tylko zalepi 
kopertę i łrzuci do skrzynki poc·1.to" ej ~" e Z) c;i;enia dla W od za 

l\~zystkfrh ludzi prat' l" 

Tkuczki tow. tow. A.ni<;ka i Królikiewicz orm. zna.na prwdow"Jńca tow, Ramo. 
sowa donosz' /. radobcill Geuerali„simusowi, że ich zakład}, dawne PZPB Nr ).i 
Zt<.tał~· nazwanE, Jego imieniem. - '\'apiszemy tak: - radzi tow. Ramusoowa -

„Przyn:ekamy Ci, Wodzu, :re zrobimy w;;zystko, by okazać się godnymi uezer:r.• 
tu, jaki nas spotkał·.• r 

W czytelni uniwersyteckiej sebrała ~ grupka studentek. Sbpiane ~ 
moment U8tanowienia: eo napisać? I oto Irena Matyaiak, Stef.ma ~ l D.­
nuta Focht układaj' wspólnie: „B~ziemy ai~ uczyć pilnie i poglpu 1'1Mj9 
w.illłlomoki s dziedziny markmmu, aby lłać aif godny2'1i budowaiCZJll)li Pcdellii 
Socjalistycznej. Dzi~ Tobie, Towlln)'l'ZU Stlłlinio i aimwydpiooej ._. 
Radzieckiej, mamy nieograińCZ90t mołno§ć · bztakeoia lit l 11.'nmowmia". 

~„ r~ ~ ... 
~ K~ ~ 
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RobołniCll!f) ręce: ,.,... twarde, iylaste, spracowane ..-ęce tkaczu, kreślą na k•rtce Rt1Pie11U życzenia 
· 9all~Y/laj1.1ce si~ od i;lów; ...l'<m any.n,u Stalinie';e 

.l'injl1•p,za uczmmiea klasy 9a niedawno zbudowanej ezkoły 
TPD im. Fornalskiej - kol. Lipke opisuje Towarzyszowi 
:ltalinuwi, w jakiej to pi{oknej szkole UOZ·f'- 1it1 ter11 „„ 

J.li'. ii.:ze dzi~ 

.... 
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Grupka robotników z PZPW Nr 3 wspólnif' układa list do Towarzysza Stalina. 
l\qjwięcej kfopotu było z tytułem. Majster tkaeki, tow. Bartczak, któremu 
„<r,vierzouo funkcję pisania, naradza •ię z towarzyszami, jak będ.cie lepiej: 

„Drogi Towarzyszu Stalinie", ozy też „Kochany Na;,z Wodzi.i'' ... 
• 't · . 

'11 llemyk Skrzyński, jeden z organizatorów spółdnelni produkcyjnej w An· 
·~Owie. mimo zadymki mieżnej poipieszył na pocztę, by. wrmcić list do 

."fowaa7- Stalina, podpiean,J przes wazystkicb edonków epółdzielni. 
................... „ ....... „ •• „„ •••••••• „ ......................... . 
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57·letnia Julianna Tynant, zamiesi1kala z And11zejowie, nie­
w1>rawną !l'ęką kreśli płynące z głębi serca słowa: Dla 

, uczcrenia Twych urodzin, Towarzyszu Stalin.ie, zwerbowa­
łam do Ligi Kobiet IO no1vych członkiń i un1chomiłam 

Koło Gospodyń Wiejskich, 

Je,zcze półmrok panuje na dworze, a pracownik poczt<m-y 
tow. Najmanow.ski wyrusza samochodem na miasto. Skrzyu· 
ki pocztowe ą dzit;iaj pełne listów. Trudno jest donie§E 

pełny worek do auta. 

Przewodniczący samorządu 7·mej klasy sukoły podstawowej w pobliżu Lodzi 
kol. Andrzej Matusiak pisze najładniej z całej klasy. Otoozyli go koledzy, 
eyn()wie chłopów, i wspólnie układają list. Za chwilę zloią wszyscy swe podpisy. 

Po załarai~u w~zy$thlch kli~.ntów i zamknirc:-i11 sklctJu „ 
aprzedawe.i;)·iue pi~zą list do TowarZ)'•'.a Stalina. l'ia zdję­
~ _tow. Wuida Adamczyk i ob. Lucyna Goła.szeweJ..a se 

eklep11 P.SS Nr 69 J!SZi'. ul. Legiooów 'L 

Co d.iieit prarow11icy i'OCzlo\\ i ~·s} pują na 11toly z pęka tycli w.ocków daliesittki ty.eięcy .listi>w i Doozlówek z wi· 
zel'llłlkam:i·hohaterów klasy roJ10tniczeJ. Adretiy ,.,'VlZtdzi.e.j«lnak_.e: „Towarzyn Stalin, MOEkw.-=K!l'eml". Jeszcze 

llig„ 20crat~ nio mieli tJ;le Ili'_,,. 

Takiego „zatrzęeienia" listów wysyłanych za graqią nie pa· 
miętadt nawet starzy praCQwnicy pocztowi. Oto jedna z wie• 
la pek w Urzędzie P.ocztowym Łódź 2 przeznaezon7.ch 

•łko Dl\ kor~ąndenc.U, do Mo&kWJ',\ 

\ 
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Str. 6 
Nr 350 

odzw1erc1edla mysłt 1 uczucia CA TWORCZOSCI ARTYSTYCZNEJ IV lys~aw~ Gazet~~ ~cienn,chlGlĘBOKI · ZNA 
mas pracujący.eh Łodzi Na _niedziel!iej akademii -:-- imprc=ie a:tr~tyc;;nej .„Glosn ~obotnic:;ego" gotowaliśmy „Pieśii o partii" do I P() zakoi1czeniu programu pod­

słów J,ebiediewa - Kumacza.. Ze- szedł do nas tcrn-a.rzysz Woroszy-
'Wystawa Gazet ek ściennych, zor. 

ganizowana przez „Głos Robo.tniczy" 
zbiega się z datą urodzin Towarzysza 
Józefa Stalina. Gazetki ścienne - fa 
bryczne, Ligi Kobiet, młodzieży od. 
zwierciedliły rzeczywiste myśli ~ u­
czucia naszej klasy robotniczej, na. 
szcgo pracującego społeczeństwa. 

chwianą r(,lką prowadzi klasę 
::orgamzowane1 przez redakc1ę dla uczc::ema 10 roc::mcy 11rod:an T or.car:;ysza 

robot. Józefa Stalina, czytelnicy nasi mieli możność podziwiać pięlmq „Kantatę spół wy~mnał ją na koncercie w sa­
li Kremla, 

low. 

niczą, prowadzi ludzkość ku nowe­
mu, lepszemu, szczęśliwszemu µstro. 
jowi - ku komunizmowi. 

Nauki Stalina, wskazania Stalina 
stały się już własnością naszej kla. 

o Stalinie" kompozycji prof. A. Alel~ndrowu. , 
1l<..anUlta ta ::rodziła Sif! nie tylko z ucrucia miłości, podziwu, c:ci i sza­

cun hu dla Wielkiego Wodza, Nauczyciela. i najbliższego Przyjaciela naro­
dów radzieckich i całej postepowej ludzkości: powstała ona niewątpliwie 
pod wływem uczuć głębokiej wdzięczności 1•ompozytora, któremu wszecli· 
stro11ny Stalin osobiście pomógł w 1·ozwoju twórczości, nakreślając wyraźnie 

jpj artystyczny kierunek. Oto bowiem, co czytamy we wspomnie11iach Ale· 

- Kiedy skończycie pr<>gram, za· 
śpiewa.icie tę pieśń jeszcze ra.z -
poprosił Towan:ysz Stalin - Spró­
bujcie tylko wziąć ją ba;rdzieij uro­
czyście, jak hymn. 

- Kłem~n.sie Jefremowfozu - za­
pytałem go - dlaczego Tcnvarzy­
szowi Stalinowi i wam nie podobał 
się taniec rosyjski? 

sy robotniczej. 
Ten fakt stanowi o przełomie jaki fr.sandrowa pt. „Jemu winniśmy wszystko ... ": 

I ,,Pieśń o partii" wykonana po 
raz drugi. ale już nie w pierwot­
nym ma.rszowym tempie, zabrzmia­
ła jak -0bjawienie n:i.wet dla kom­
pozytora, który napisał tr, pieśń. 

- Bywają komicy 1 bywają błaź­
ni. Wasz tancerz, wylc<>nujący ta­
niec lcomi.czny, zachowywał się na 
scenie nie jak komil;:, ale jak bla· 
zen. A zresztą, gdzie ieści2 widrieli. 
a.by taniec ludowy przekształcał się 
w balet akrobatyczny? Dają one wzruszający wyraz glębn 

kiej miłości, szacunku i przywiązania 

do postaci Towarzysza Stalina i zro. 

się u nas dokonał. Ten fal~t .,;tanowi Wojskowy zespół pieśni i tańca na. Kremlu „P"ieś!l burłali:ów woł-
rękojmię, że polska klasa robotnicza. jcwził po kra.ju, dają-0 koncerty w żańskich": 
'V nierozerwalny~1 braterskim soj'l. ~boz.ach . letnich, okazując Pllll;lCC Na z.ielonym brzegu wody 

- Na.zwijcie Ją. ,,Hymnem partii 
b<>lszewickie.i" - powiedział Towa­
rzysz Stalin. 

Tak samo jak nieomylny smak 
art:rstyczny uderzała nas niezwykła. 
pamięć Józefa Wissarionowicza, je· 
go głębokie znawstwo ludowej 
twórczości pieśniarskiej. 

zumienia dla historycznej, epokowej 
roli Towarzysza Stalina w dziejac!1 
lucizkości. 

• . . zołmers.kun zespołom amatorskim. . 
szu - z klasą roootmczą. Związku żołnierze i dowódcy znali nasz nie- wYdeptany w trawie pas, 
Radziecki~o i wszystkich krajów I wielki, skromny kolektyw, składa- idde burłak stary- z młotłym, 

ciężkie barki ciągną wraz. 
św-iata osiągnie zwycięstwo, które bę ją.cy się raptem z 25-30 wykona.w· Póki powróz plecy rani 

Nasza klasa r obotnicza, nasze pr'l- dzie utwierdzeniem idei :Marksa, En. cow: „ i obrzydza życie nam, 

Członkowie zespołu dobrze pa­
mięta.ją, de,Iikatną, lecz ostrą lekcję 
smaku i stylu wykonania, jaką o· 
trzymali na jednym z koncertów, na 
którym byli obecni przedstawiciele 
partii i rządu. WykGnywano tanie(: 
rosyjski. Jeden z tancerzy - soli· 
stów usiłował J)rześcignąć S'amego 
siebie w pomysłowych podsko1rn<'h 
i pinie.tach. Numer ten wszędzie 
spotykał się z aprobatą publiczno· 
ści. Lecz teraz patrzyliśmy ze sceny 
z rozczarowaniem: wystąpienie to 
naJwyraźniej nie pcrdcbalo się To· 
warzyszowi Stalin~wi. 

Niejeden raz pcds.uwał zespołowi 
dobór repertuaru, przyp<lllllinał róż· 
ne wspaniałe pieśni, o ldó.rycb myś­
my zapo-mnie.Ji lub nie wykonywa­
liśmy ich ba.rdzo długo. 

· ł ' t · · · , . . S 
1
. . . M1ellsmy za sobą, 5 lat pracy. Ja,k 

cuJące spo eczens wo JUZ zrozum1aro, gelsa, Lenma i ta ma w zycm. dalej układać swój rrepertuar, jak ma.tka. ·wotga nie przestanie 
ż.e to Towarzysz Stalin swoją nieza. znaleźć najbairdziej wyraz.isty i pi~k :ąiiotać gniewnie swoich pian. 

ny styl wykonania? 'Vielc razy sta- Hej, nie barki pod żaglami, 
wialiśmy sobie te pytania. i nic t;vlko własne życie swe 
znajdowaliśmy odpowiedzi. ciągną. dz·woniąc ka.jdanami, 

I oto - było to w rc-ku 1933 - ale próżno ciągną je. 
zespół występował na uroc.zystcj Po jej wykonaniu Józef Wissario-
akademii w Centralnym Domu Ar- nowi-Oz przywołał mnie d-0 siebit". 
mii Czerwonej, Na sali byli obecni - Niezwykła· pieśń - powiedział 
przedi;tawiciele partii i rządu. - Czegoś w niej brak. 

- '.rowarzysz Stalin chce z wami - ()zego mianowicie, Józefie 'Vis-

Wszystko, co teraz m&my i ceym 
jesteśmy, wszystko, co osiągnął 
zwiększony i w2mccniony zespół 
pieśni i t:lńca Armii Cze::-woncj, 
zawdzięcza Józefowi \Vissaa:ionowi­
czowi, jego zainteresowaniu i ciep­
łej ojcowskiej trosc~. 

tłum. Jerzy Płudowski, 

mówić - powiedziano mi po zakoń- sarionowiczu? 
czeniu naszego prograimu. Spcjrzał na mnie, ukrywając 

Józef Wissarionowicz podzięko- uśmiech: 
5-lecie Centralnej Szkolv Portyinei 

wał gorąco zespołowi za. przedsta- - Jeste.~cie kompozytorem. Po-
wienie i zacząJ mówić o sprawie myślcie. 
dla nas najważniejszej, o zasadni· Po powro'Cie z koncertu siadłem 
czym problemie naszego kolektywu. do forteuianu i przegrałem sobie 

- Powinniście uz.upelnić swój re- pieśń kilkakrotnie. wczuwając sie 
pertuar pieśniami ludowymi - po- w tekst i analizując sposób wyko­
wiedział - Jak sąd:zicie? nania. I oto w C,zym rzecz! T~a­

, Szczerze opowiedziałem Towarzy- ~ysz Stalin istotnie miał rae-ie. W 
i szowi Stalinowi -0 naszych kłopo- kamp.ozycji tematycznej tekstu · jest 
I tach. Wydawało się na.m, że jeżeli błą.d. Drugą zwrotkę J>ieśni trzeba 
: nasz zespół jest wojskowy, to po- przenieść na ikonicc. Jakżcśmy mo­
! winien wykonywać pieśni wojsko- gli tego nie zauważyć? 
1 we. Ten stan rzeczy bardzo ograni- Przecież to z miejsca. daje pieśni 
! cza naszą pracę, a boimy się rozsze- nową, wspania.Ją dynamikę, rosnącą 
1 rzyć jej ramy. niewzerwanie aż do finału. I - Nie oba.wiajcie się - zachęca- Dokenallśmy poprawek w teltście 

Gazdl~a PZPB z Pabianic jest wyrazem czet robotnll~ów tych zakładów wykorzystajcie pieśń ludową moż- wolżańsldch" za.brzmiała. z taką i;iła, I 
jąco powiedział towarzysz Stalin - I w WY'konaniu, i ,,Pieśń burłaków 

dla Towarzysza Sti'..lina. li.wie najszerzej. Włączcie także do ja.kiej sami nie podeJn;ewaliśmy. 

A oto efektowna gazetka śclen na Zakładów im. Strzelczyka 

K~arze z Koluszek równie! przysłali swą gazetkę na Wystawę. 

~~::.;-...:o:..~OOOOf'~ 

'.~ Otwarcie IV Wystawy 
I? Gazetek Ściennych 
poświęconych uczczeniu 70 rocznicy urodz:in 

Generalis§;musa siallna 
Wczoraj w lokalu Spółdzielni Artystów PlastyL.cSw otu:arta została IV 

. W~.stawa Gazetek ściennych, po§więconych. 70 rocznicy urod::fu. Towar:::yua 
"'Józefa Si.alina. Otwarcia wystawy di>konał sekretarz Komitetu Miejskiego 

PZPR, tow. Uzda.fiski. 
Po otwsc:iu wystawy pierwsi lic:z.nie zgromadzeni goście zwiedzili wy· 

swego repeńuM'U wybrane utwory Na jednym z koncertów Towa­
klasyczne. Macie ~c dane po rzysz St.a.lin uliłyszał w wykonMtiu 
temu. zespołu p~ula.rną pieśń . „Wyprze-
Tow~ StaJ.hi zwrócił takie gajcie ehlopcy k<>nie''. Wykonaliśmy 

uwagę na mały skład riespołu i do- ją w tempie ma.rsza. 
wodził, że trzeba go znMl7.llie po- - Mnie się ~da.je, że powilltla ona 
więk57yć. iść nieco wolniej - powiedział Jó· 
Radośni, uskrzydleni opuściliśmy zef Wissa.l"ionowlez. 

teg.o wieczora. gmach CDAC. Przed I di>&łlrzegłs.zy widocznie w ocrach 
zespołem pieśni i tańca Armii Cur- ro:r.mówcy pytanie, ootłał prosto i 
wonej otworzyła się nowa droga, przekonywują.co: 
wszystko stało się jasne, p071Jlikały - Przooież to pleśń stepowa, sze· 
wszellde wą.tplLwośd. roka. 

„.W ostatnich la.ta.eh niejeden raz W repertuarze zespołu znajduje 
zdarzało nam się występować 01' się wiele ta.kich utworów, lrlóre na 
prLyjęciach 111a Kremlu, na uroczy- zawsze ,łą.<:Qlą si~ w n~ej p;t.mięci 
stych akademiach w Tea.trze Wiei- z ocen\ i wsgazliwkamirT"owarzysza 
kim. Pewnego razu wykony-wa.llśmy Stalina. Na. XVIll zjazd partii przy-

Jak już don-OSlliśmy, Centralna .szkoła Pwrtyjna w Łodrzl obchodziła 
w ubiegłą sobotę 5-Iecle swej działa.Iności. - Na Hustrącjj; Pr~­
dium uroczystej aka.d&miJ rzarganizo wan~ z oka.zJf 5-leeia SŻ'"koJY oras 

widQk na salę. 
„ ~ " V łf .-. 
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Polska zawdzięcza swemu Wielkiemu 

Przyjacielowi - Stalinowi w<>lny byt na­
rodowy i nowy, sprawiedliwy ład społecz­
ny, poczucie bezpieczeństwa i pokoju, ży­
czliwą pomoc w budowie zrębów socja­
lizmu - rękojmi lepszego jutm. 

Wiedzą o tym dobrze milionowe rzesze 
naszej ludności, manifestującej tak gorąco 
i szczerze uczucia swej głębokiej miłości, 
~i i podziwu dla obchodzącego 70-lecie 
urodzin Dostojnego Jubilata. · 

Uc.zucia te, które robotnik czy chłop 
polski wyraża zobowiązaniami produkcyj­
nymi, lWtnożeniem współzawod!nic.twa pra 
cy itd. - wśród :pisany polskich znajdują 
piękny artystyczny wyraz. 

* • * 

Któż, jak On, przez dziesiątki lat 
na dziobie okrętu wytrwał? 
Szóstej Części przygląda się świat. 
Bitwa. 

<l 

Tam - bezrobocie, strajki i głód. 
Tu - p:riaca. Natchniony traktor. 
Twony historię zwycięski lud. 
Chwała faktom! 

Któż, jak On, przez dziesiątki lat 
wiódł ludzkość na krańce dziejów? 
Jego imię - walczący świat: 
nadzieja. 

WładJJsław Broniewski 

Słowo o Stalinie 
Fragmenty 

Rewolucjo! Któż wiatr powstrzyma, 
Kto ziemię zawróci w biegu? 
Rewolucjo, tablice praw Rzymu 
obalamy od Chin po Biegun! 

Rewolucjo! Siedemdziesiąt lat 
Stalinoiwych powiewa nad światem. 
I rodzi się n>0wy świat, 
swaiat stary pęka jak atom. 

V1ill 
Miliony ludzi Związku Rad i krajów 

idących drogą Socjalizmu tworzą świat 
nowy, niosąc w sercach i na ustach imię 
STALIN. 

Ludowa armia chińska wypędza ze 
swego kraju przemoc obcą i niewolę pie­
niądza. Kroczy naprzód Z IMIENIEM 
STALIN. 

W Vietnamie, Burmie, na wyspach Ma­
lajskich bojownicy wolności, niepodle­
głości i sprawiedliwości walczą przeciw 
kolonizatorom wołając: STALIN. 

Gó1nicy francuscy trwają w strajkach 
i wyciągają dłonie na wschód z okrzy­
kiem: STALIN! 

Chłopi włoscy zajmują obszarnkze 
nieużytki i odpędzani gwałtem, wołają: 

STALIN! 
Poeta, wypędzony ze swej ojczyzny 

za umiłowanie wolności i sprawiedli~ci. 
społecznej, poeta chilijski pisze piękny 
poemat o STALINIE. 

Zmiażdżona okrutnie Warszawa dźwiJ:a 
swe skrwaiwione cegły tym szybciej 
z imieniem STALINA. 

Wszędzie na świecie, gdzie sięga prze­
m.oc pieniądza, bagnet żołdaka i 1>ałka po­
licjanta, lądzie walczą i będą zwyciężali 
z imieniem STALINA. 

Setki milionów łudzi woh1b: STALIN! 
STALIN! STALIN! . . 

IX 

Piękne i grozne jest morze, 
gdy pędzi po falach szkwał, 
piękny jest w niebie orzeł, 
nad szczytami urw.istych skał , 

piękny jest napór i trwanie, 
piękny jest lot i polot: 
morze zatrzyma granit, 
orła wyprze samolot, 

myśli wyprzedzą czyny, 
czyny legną opoką ... 
Chwała imieniu Stalina! 
Pokój światu, pokój ..• 

llt81Wę, z zaciekawieniem oglądając i odczytujqc \ll")zystki.e wystawi>0ne ga· 
llelki, oraz składając na odchodne kartki do urny. ,J(l!"ill di> głooowania" \ 
na którydi~'uwidoc:mili, . która t gazetka. ich: zdaniem, jest najlepsza. 
~ .... _ • ,.„.:'~· _, ·fr · _ ..a:.-".'v· ,,.. · ~· 

~~ Gazetka. PZPB . im. J6zefa Stalina G&zeeika kola U.i Kobiet pn;y C. T. 
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Kronika Pabianic 

WAŻNIE.JSZE TELEFONY 
~omitet PZPR. 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce„. 

23 - PZPB 
63. - Komisariat M.O. 
66 - Zarząd Miejski 

. 91 - Dworzec Kolejowy 
112 - P.C.K. 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 
213 - Telegraf 
2-15 - Pogotowie PCK. 

KIN A: 
'Kino „Robotnik" W'yŚwietla. :ftłm 

produkc,li czechosłowookiej pt. 
„Oddział Z-8". 

Dla młodzieży dt>zwolony, 
* • • 

Kino ,,Robotnik" wyświetla 
film produkcji radzieckiej p. t. 
„Spotkanie nad Łabą". Film dla 
młodzieży duzwolony. 

Redakcja „Głosu 
- Armii Czerwonej 

Pabianic0
: 

19, tel 287. 

GLOS PABIANICKI 

Lepszą pracą dla .dobra Polski Ludowej 
czczą masy pracujące Pabianic 

urodzin Towarzysz~ Stalina 70 • 
rocznic~ 

Jeszcze na długo przed 21 gru-r PIERWSZE BRYGADY JAKOŚ-, uruchomić na dzień 21 grudnia 
dnia, poszczególne załogi fabryk · - CIOWE park maszynowy, którego urucho 
pab>ia:rrickich yostanowiły, wzo- W „Konfekcji" postanowiono zor mienie było przewidziane dopi~­
rem innych zakładów prżemysło ganizować w dniu urodzin Towa- ro na 31 grudnia ~b. 
wych, uczcić dzień urodzin Towa rzysza J. Stalina. piE"rwsze bryga 
rzysza Stalina zwiększonym wy- dy najwyższej jakości. Nie ulega W P. Z. P. B. 
siłki-em produkcyjnym, lepszą żadnej wątpliwości, że powstawa Głośnym echem odbiła się ro-
pracą dla Polski Ludowej. n ie · takich brygad, właśnie w cznira uMdzin Towarzysza J. 

Masy prac11jąc!' Pabianlc wie- ,.Konfekcji" jest szczególnie waż Stalipa w PZPB. ~ałoga tych ol­
dzą, :ie im bardziej wzraiita pro- ne. Otóż brygady najwyższej ja- brzymich zakładów postanowiła 
dukcja naszego przemysłu, tym kości ~o najlepsza droga. do po· podnieść jakość produkcji o 5 pro 
silniejsze staje się nasze państwo, prawienia jakości wyrobów Pa- cent. 
tym szybciej będziemy mogli zbu bianickich Zakładów Odz.ieżo- Poza tym nieomal wszystkie 
dowac w Pclsl!e podstawy socja- wych. · oddziały PZPB podejmowały jesz 
l~zmu, tym więl'.sz~ w~ład wnie- Załoga PZPW Nr. 41 po szcze- cze dodatkowe zobcwiązania. Bar 
siemy do u°!ocnienia ~wiatowego gółowym rozpatrzeniu i przeana- dzo. znacznie powiększy swą pro­
fro:°tu pokoJµ, na _ktorego czele Hzowan.iu możliwości produkcyj- dukcję gazown:a zakładowa. Dru 
sfo1 Towarzysz Stahn. nych poszczególnych oddziałów, karnia wykona dziś plan roczny. 

JUŻ WYKONANO 
doszła do wniosku, że przy pew- Bielnik wybieli i rozprowadzi po 
nym wysiłku, można zobowiąza- nad plan 20.000 'metrów tkanin. 
nia produkcyjne zakładów wyko- Również apretura przerobi 20.000 
nać nie na 31 g.rudnia a na 24. metrów tkanin ponad plan. 
Równocześnie robotnicy jednogłoJ Duża była Hość zobo-wiąz'.:lń in 
śnie postanowili specjalną uwa- dywidualnych i zespołowych w 
gę zwracać na poprawę jakości tych zakładach. 

I tak np.: zespół Janiny Kamiń 
skiej zobowiązał się podnieść ja· 
kość produkcji o dalsze 2'procent. 
Zespół Adama Kubiaka postano· 
wił wyprodukować w ciągu gru­
dn:ia 100 procent primy. Zespół 
Mariana Sałagackiego podnieść 
jakość produkcji o 5 procent i td. 

O 2' proccht postanowiły. dodat 
kowo podn.icść produkcję: St. Ba 
ry, F. Kapuściński, Sc. Mrugals­
ki, J. s :edlecka, St. Niedziel.'Ska, 
St. Kopacka, J. Filipowski, J. Ce 
bul!'ka, T. Duszyński, W. Nowak, 
T. Bednnrek, W. Krysiak, K. Koź 
mireR, C. Rożek, J. Wolniewska, 
S. Brykowska i td. 

Dodatkowe zobowiązania podej 
mowali jeszcze ZMP·owcy. Rada 
Zakładowa zobowiązała się wyre 
montować budynek przy uL Żela 
znej i przystosować go do potrzeb 
żłobka. Dzięki temu ilość dzieci 
w fabrycznym żłobku zostanie 
zwiękswna z 80 do 160. 

Nieomal że wszystkie zakłady 
przemysłowe Pabanic podjęły róż 
norodne zobowiązania. Niektóre 
z nich, jak nR· Cewka Nr. 4 i Fa­
bryka Narzędzi, zobowi ąząnia te 
wykonały nawet przed termi­
nem. Dowodzi to, że zapał, ener­
gia i uparta wola robotników Pa 
bian;i~ ni('! zna przeszkód, których 
by się nie dało usunąć. 

produkcji, uważając, że te zaga­
dnienia są najważniejsze w obec 
nej chwili. 

W zobowiązaniu Fabryki Papie 
ru czytamy: Dla uczczenia 70 
roczntcy urodzin Towarzysza J. 
Stalina, przyrzekamy przewidzia 
ną do końca roku produkcję (12 
procent ponad p]an roczny) - wy 
konać do dnia 21 grudnia bir. 

Akademia ku czci Towarzysza Stalina 
w Fabryce Żarówek Załoga Fabryki Chemicznej wy 

produkuje do końca roku dziesiąt 
ki tysięcy kilogramów przeróż­
nych chemikalii i lekarstw. Wszy 
stko wskazuje na to, że również 
ta fabryka przekroczy swe zobo-
w:iązania. Załoga PZPJG zobowiązała się 

osobową grupę dzieci z Domu 
Dziecka w Porszewicach. 

rJ! l 1·1.'f4'1' PalPl 41 
KOMUNIKAT KOMITETU 

MIEJSKIEGO PZPR 
Wzywa się tow. tow. Pongow­

skiego Franciszka ur. 7.1. 1910 r. 
i Mąkowskiego Eugeniusza ur. 
24. I. 1929 r. do stawienia się dnia 
22 grudnia o godz. 16 w Wydzia:e 
Organi·zacyjnym Komitetu PZPR 
w Pahiani.cach przy ul. Limax:iow 
skiego 11. 
UWAGA GRUPA SAMOKSZTAŁ 

CENIOWA 
W dniu 23 grudnia o godz .• 15 

odbędzie się w KM PZPR przy 
ul. Limanowskiego 11 w Pabiani­
cach, . konsultacja grupy samo­
kształceniowej II-go stopn•ia. Te­
mat ....L rok 1905. Obecność wszyst 
kich towarzyszy, biorących u­
dział w pracy samokształcenio­
wej. bezwzględnie obowiązkowa. 

UWAGA WYKŁADOWCY 
W czwartek, 22 grudnia o godz. 

14 odbędzie s·ię w Komitecie 
MiejskiIIJ PZPR w Pabianicach 
:;eminarium dla wykładowców 
szkolenia partyjnego. 

Obecność obowiązkowa. 

Wystawa· 
· gazetek ściennych 

W zwiazku z 70 rocznicą 
urodziń J . Stalina, postan<nviono 
zorganizować w świetlicy PZPB, 
wielką, ogólnomiejskól wystawę 
gazetek ściennych. 

Jak s i ę jednak okazuje, więk­
szość fabrycznych i szkolnych k~ 
mitetów redakcyjnych, zbyt póź 
no_ zabrała się do pracy tak. że 
jak wynika z meldunków, część 
gazetek będzie gotowa dopiero 
dziś rano. 

Z li§tów do Towarz9sza Stalina 

W ubiegłą sobotę, dnia 17 gru 
dnia 1949 roku odbyła się uro­
czysta akademia. w Fabryce 
Żarówek L-1 w Pabian;_cach, po 
sw1ęcona 70 rocznicy urodzin 
Towarzysza· Józefa Stalina, z 
udziałem przedstawiciela KM 
PZPR tow. Gabryjań~yka, 
przedstawic:eli Powiatowei Ra­
dy Związków Zawodowych tow. 
Grali i Prosnaka. oraz deleaacii 
załotti Fabryki Maszyn im. J. 
Strzelczyka. Ponadto Komitet 
Op~ekuńczv Fabryki Żarówek 
L-1, przywiózł na akademię 44-

Tow. Szmich wygłosił referat 
szeroko omawiaiacy żvc;.e i dzia 
łalność Towarzysza Stalina, Je­
go udział" w walce o zrealizowa 
nie ustroju socialistycznego w 
ZSRR i o utrwalenie pokoiu na 
świec~e. 

Ponieważ wystawa zostanie o· 
tws.rta w godzinach wieczor­
nych, wzywamy i te komite· 
ty redakcyjne, by przesłały ga­
zetki do świetlicy PZPB. najpóź­
n:ej do godz. 12. Wystawa bę­
dzie otwarta najprawdopodobni2j 
2 tygodnie. Po tym terminie na­
leży się zgłosić po odbiór gazetek. 

Słowa· .miłości i przywiązania 
do Ukochanego Wodza mas pracujących 

Po referacie zespół świetlico­
wy Fabryki żarówek w Pabia­
nicach wykonał montaż scenicz 
ny, którego treść poświęcona 
była życ~u i walce Towarzysza 
Stalina. 

Z ~kazji ukończenia przez Was, 
Wielki Wodzu ludu pracującego. 
VO róku życia, ja, przodownik pra· 
cy z pabianickich PZPB, odznaczo 
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi i 
Orderem Sztandaru Pracy za swą 
pracę, dla dobra P9Lski Ludowej. 
przyrzekam wytrwale stać na po­
wierzonym mi odcinku pracy, aby 
r;rzyczyni& si~ do zwycięstwa mi­
łujących pokój narodów w walce 
9 Socjalizm. 

śniady Karol 
;przodownik pracy z Tkalni 11c•• 

PZPB. 

Drogi Towarzyszu StaJi.niel 
Naszym najgorętszym pragnie­

niem jest, abyście przez długie je 
szcze lata. przew<>d.zili nam w wa.1 
ce i w budowie pięknego i spra­
wiedliwego u&tr~iu. za który wal 
i:zyły i ginęły i:ałe __pokolenia ro­
botnicze. 

Zespół kroclunala.rzy z Tkalni 
- Centrala PZPB 

Płócienniczak 

Kuberski 
Zuwa.Jd 
Prułęołd. 

D9r załogi PZPB d\o Towarzysza Stalina 

Jak już donosiliśmy , :załoqa PZPS Wysłała Towarzyszowi Stalinowi 
w 7.i) rocznicę Jego uródzin piękny album z żyda Zakła<).ow. 

JN~ z~.k~~~;~ 

„ 

I 

Do Generalissimusa 
Józefa Stalina, 

Moskwa - KrelDI, Zobowiązan·ia już wykonane! 
Wodzu i Nauczycielu wszystkich REMIZA JEST JUŻ GOTOWA 

ludzi pracy! 0 · t b t 'k" d k' . . . . . s1emnas u ro o m ow po ie 
. CzuJę_ s1~ szczęshwy, ze m<>g~ ?a rownictwem tow. Bindera, pracu 

pisać kilka słów do Tego, ktore- jących przy budowie remizy stra 
mu zawdzięczają wolnośc mili<>- I żackiej dla Pabianićkiej Fabryki 
ny ludzi pracy, a pod któregO' wo Papieru, zobowiązało aię -oddać 
dzą klasa robotnicza całego świa- budynki w stanie surowym w 
ta walczy o wyzwolenie spod uci- dniu urodzin Tow. Stalina, tj, na 

nem. Instalacja oświetleniowa j Drzewneqo Nr 5, Fabryka .Mebll 
jest ju:I: prawie gotowa, pokrycie Biurowych w Pabianicach, zreałi­
ścian kaflami, podloqi posadzką zowała swe zobowiązanie, wyko· 
- zak-0ńczono. Pl>zo.stR!o jeszcze nlljąc plan roczny na 5 dni przect 
obudowanie witryn wystawc.• terminem, ustalonym w :zobow!a· 
wycli'. zaniu. Ponadto ~akońC2on0 prace 

sku kapitalistycznego. 21. 12. 1949 r. 

remont.:>we w nowopowstałej 
POCZTA PRACUJE SPRAWNIE przy fa1bryce świetlicy, w której 

w dniu 21. 12. 1949 r. odbedzie 
się uroczys\ość, poświęcona" '10 
rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina, oraz wręczenie dzieciom 
pracowników podarków świątecz 
nych. 

Wielki Wodzu! - W prostych Zobowiązanie zrealizowano 
słowach, z głębi serca płynących. przed terminem. Dziś już mury 
chcę wyrazić swą radość w tak pokryto dachem, na którym ukła· 
~lkim dniu i zasyłam Ci moc da się obecnie papę. 
najserdeczniejszych życzeń. 

Pracownicy Urzędu Pocztowo· 
Telekomunikaicyjnequ w Pablani· 
cach zrealizowali już w 90 pro­
centach swe z()bowiązanla, prze­
pracowując 1,428 qodzin w 
dniach od 15 do 21 qrudnia. 

Jaworski Władysław 
pracownik PZPS. 

NOWY SKLEP CENTRALI 
MIĘSNEJ 

Pisząc .o z<>bowiązaniach tel za. 
OBROTY ZWIĘKSZONO O 10 łoqi dodać należy, ze przyjęła 

PROCENT ona dodatkowe zobowiązania wy­
Wielkietnu Wodzowi me.s pra.cu 

jących i obrońcy Pokoju, składnm 
gorące - życzenia długi-eh lat 
życia. 

Twą 70 rocznicę urodzin uctczę 
wzmożoną pracą. 

Jach I~acy 
roboitnik PZPB w Pabianicach. 

Nie qorzej się spisali robotni· 
cy, pracujący przy urządzaniu 
sklepu masarskie~.:> Centrali Mtę 
snej w Pabianicach przy ulicy 
Armii Czerwonej. Obecnie wyko 
nano już lwią część robót. Tem­
po wykonywanych prll(: kate 
przypuBzczać, że zobowiązanie. 
po,>nięte ku uczczeniu 70 roczni• 
cy urodzin Towarzysza Stalina, 
zostanie zrealizowane przed terml 

Sp6łdzielnia Gminna „Samopo· 
m'Vc Chłopska" w Karniszewicach 
zrealizowała już swe zobowiąza­
nia, to znaczy podwyższyła sw6j 
obrót o 1 O procent. 

PLAN ROCZNY l NOWA 
SWIETLICA 

Ł6dzkie Zakłady PirzemysłiJ 

Stalin - najlepszym nauczycielem 
- Przyznam się - mówi nam Pamiętam dobrze wypowiedzi 

tow. Pietrzak z PZPWł. Nr 41. Towarzysza Stalina o planach 
że historię WKP (b) cżytałeni produkcyjnych, pełne słuszno· 
po raz pierwszy w 1946 roku z ści i w naszej sytuacji. Plany 
zapartym oddechem. Nie mo- wykonujemy, wysoko je nawet 
głem się oderwać od tego Wspa przekrnczamy, równocześnie 
niałego pod każdym względem jednak wiadomą jest rzeczą, że 
dzieła. Nigdy nie przypuszcza- cz-ęść załogi nie daje jeszcze z 
łeml ie można tyle, tak bard~o siebje ws~;vstkiego, że mamy du­
skomplikowanych spraw, prob- że braki Jakościowe. Znaczy to 
lemów i zagadnien, wyłoźyć i innymi słowy, "ie plany nie 
objaśnić tak zwięźle, Jasno i uwzględniały w dostateczny 
zrozumiale. Książka ta była dla sposób twórczych sił, jakie w 
mnie prawdziwym objawieniem. naszej załodze jeszcze tkwią. 
Mam zwyczaj, jeśli jest trochę Dlafego trzeba będzie opraco­
wolnego czasu, przeglądać ją wać na rok następny nowe pla­
i'>tale i rzecz ciekawa, cią:gle n;}r, bard7.iej odpowiadające moż 
znajduję rzeczy ciekawe. Bez liwościom PZPWł. Nr 41. 
przesady można powiedzieć, że * 

zumiitłem i źródła prawicowo­
nacjonalistycznego odchylenia 
w naszej Partii. Kiedy rozmy­
ślałem nad pnyczynami trud110 
ści okresu budmvania pod!ltaw 
socjalizmu w ZSRR, które no­
stępowało w zaciekłej walce 
klasowej, lepiej zrozumiałem 
istot~ zaostrzającej się obec11ie 
u nas walki klasowej, nikGzem­
ne t>tóby agentów imperiali­
zmu, usiłujących drogą r-;abota­
żu, dywersji i prowokacji opóź­
nić nasz marsz do Socjalizmu. 

historię WKP (b) można stu­
diować całe życie. 

Od tej pory - ciĄgnie tow. 

Ze szczególną uwag'ą. Rt udiowa 
łem „Zagadnienia Leninizmu"' 
Stalina. Znalazłem w tym dzie­
le olbrzymią, ilość w-;kazówek 
praktycznych dla mnie, działa­
cza związkowego. 

Tow. Lącki, wybrany niedaw- Zrozumiałem, jak wielkie ci ą.-
no do nowej Rady Zakładowej żą obowiązki na radach zakła~ 
PZPB, dał się już poznać jako dowych, na całym aktywie 
dobry organizator, oddany całą związkowym, by zwiększyć na­
duszą pracy społecznej. sze środki do rozbudowania 

Pietrzak - czytam również in­
ne dzieła Towa1·zysza Stalina, 
jak „Zagadnienia Leninizmu". 
Wskazówki stalinowskie stara­
my się w naszej pracy partyj­
nej, przenieść na nasz grunt , 
na nan t eren. Stalin mówił: 
.. kadr!! decydują o icsz 11stkim". 
Zabraliśmy się więc do prze­
r-;zkoJenia ideolog iczneA"o człon­
ków m1szej organizacji p~1·tyj­
ne.i t·ównoczeŚ;nie zaś staram) 
się przez ciągłe kursy pogłębic 
wiadomości fachowe tych 
wszystkich tkaczy, którzy nie 
w.ykonują jeszcze swoich baz. 

Stalinowską historię WKP (b) przemysłu drogą rozszerzenia 
czytam stale. Mam tę niezwykle ruchu współzawodnictwa, dro­
prosto i zrozumiale napisaną y.ą ruchu racjonalizatorskiego. 
książkę w domu - mówi tow. drogą. wykorzystywania odpad­
Lącki - czytam ją, a raczej ków itd. 
stud iuję nieomal codziennie. Dlatego Rada ZakłRdowa 
Książkę tę trzeba studiować . PZPB dołoży wszelkich starań , 

Zd:rni11 są. proste, nieskompliko- by ruch w1;1półza.wodnictwa pra­
wane, jednak zawierają. zasad- cy obją.ł calą załogę fabryki, b~' 
l~i.rze dla ka.i~ego c:zł<?nk!l Pa~._ dzi~łalno~ć naszego klubu racjo 
tu problemy 1 zagadmerna. Kie nahzątorow była cotaz bard7.icj 
d;\t czytałem o „odchyleniach" owocna, by plany oi:izczędnościo 
w łonie WKP(b), łatwiej zro· we były wysoko przekrilczane. 

I 

konania bezpłatnie mebli dla 
wdowy i sierot po prac<>wniktt 
WLZPD - Osińskim. 

. .. PRZED TERMINEM 
Państwowa Fabryka Cewek N'r 

4 w Pabianica-ch irealizowałd 
swe zobowiązania, pod.jęt~ kll t1cz 
czeniu ?O rocznicy urodzin Tow. 
Stalina, na 2 drnł przed termlhem 
(na 19. 12. 1949 r.) dając dodrłt· 
kowo 135.000 k9, cewek. 

MŁODZIEŻ REĄLIZUJE ZOBO-
WlĄZANIA 

Młodziei ZMP-owska lIJ Lic~· 
urn dla Młodzieży Pracującej, re· 
alizując zobowiązania powziąte 
ku uczczeniu 70 rocznicy urodtin 
T<:>warzyaza Slallna, wyjechała 
2: ekipą łączności mtasta ze wsią, 
PZPB do Wv:ii MłDdawin. 

Przyjazd ekipy wzbudził wiel­
kie zainteresowanie, toteż salc1 
szkoły w Młodawinie szybko wy 
pełniła się po brzeqi. • 

Kierownik ekipy, tow. Górny, 
w obszernym referacie scharakte­
ryzował postać Wielkieqo Wodv1 
Proletariatu Tow. JóZefa Stalina. 
Pcdkreślił znaczenie -~>l'zyjaźni, 
iaka wią.że Polskę ze Związkiem 
Radzieckim, kierowanym przez 
wvpr-Obowaneqo Przyjaciela Pol. 
ski. 

Po referacie -wystąpiła młodzież 
III Liceum -z b.:>qatym programem 
pieśni i deklamacii autorów pol­
skich i radzieckich, poświęconych 
Towarzyszowi Stalinowi l Związ­
kowi Radzieckiemu. Występy 
młodzieży spotkały się z Wielkim 
uznaniem zebranych chłopów i 
młudzieży. 

@8(§)@8(§)~@8(§) 

Czytajcie 
„Głos Pabianic:" 

I 



'Str. 8 

Co pi sala prasa łódzko 21 grudnia 1929 r. 
KAPITUŁA I DOLARY I my. Gdy nadszed·ł czas zapłacenia 

Dzlenniki donoszą, że kapituła weksli - okazało się, że magistrat 
ch~łmińs~a prowadzi pertraktacje nie roz;porządza żadną gotówką. 
rz. ~m~rykanami w sprawie sp~ze.: $WIĄTECZNE BEZROBOCIE 
dazy .Jedyriego egzemplarza b1blu . . . 
Gutenberga, jaki się znajduje na Vf . dn'.u wczoraJszym ~rzemysł 
~ęmiach polskich. Egzemplarz ten wlok1e~mc;:y. rozpoc~ł ~·~rzyrnuso-
1Prnetrwał w Pelplinie na Pomorzu we fene sw1ąteczne : . h.tore będą 
cd XV wieku. t~·wały do _Trzech. Kr_oh: W tY;TI cza-

sie robotmcy maJą swiętowac, natu 
BAN.KltUCTWO rak>Je, bez żadnych zasiłków. Przy-

MIASTA STRYKOWA musowe ferie objęły około 60.000 
tMagi&trat miasta Strykowa wy- osób. 

łtawił szereg weksli na wielkie su- JARACZ W ŁODZI 

~-~ 
PAŃSTWuwY TEATR ŻYDOWSKI 

(ul Jaracza 2, ~el. 217-49) 
Wobec wyjazdu Teatru na wystę. 

py· do Warszawy Teatr nieczynny. 
Wznowienie przedstawień sztuk<! 
„Mój syn" dnia 25 grudnia br. (w nie 
dz.ielę). 

'PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jarac2a 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica". Wszyst­
kie bilety wyprzedane. 

PAŃSTWOWY TE.A TR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". Zniżki dla studentów i 
członków Zw. Zaw. ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

\ (Ul. 11 Listopada 21. tel. 150-36) 
, W związku z wyjazdem zespołu na 
Festiwal Sztuk Rosyjc;kich i Radziec­
kich do W:irszawy, Teatr nieczynny. 

„'(,UTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik z Tyrolu" , operetka w 3 
aktach K. Zellera. 
TEATR LALEK !TPD „PINtlKIO" 
Codziennie - oprócz poniedział· 

k6w - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

. TEATR „osA· 
(Traugutta 1, tel. 272~70) 

Codziennie o godzinie 19.30, w nie­
dzielę o godzinie 15.30 i 19.30 
„Romans z wodewilu" z goscmnym 
występem T. Wesołowskiego. 

Fenomenalne widowisko, grane w 
reżyserii i inscenizacji Schillera -
„Dzielny wojak Szwejk" - wzbu­
dziło olbrzymie zainteresowanie w 
całym kraju. Wczoraj 'Przybył do 
Łodzi ~ Krakowa 'P· Stefan Jaracz 
- by przyjrzeć się fenomenalnej 
s-ztuce (Kurier Łódzki). 

ADRIA - dla młodzieży (Stauna 1) 
„Dżulbars" - godz. 16, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Od­
dział Z-8" - godz. 17, 19, 21. 

BA.JKA (Franciszkańska 31) 
„Admirał Nachimow". - godz. 18, 
20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 53" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - .dla młodz. (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku" - godz. 16, 
18. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Wilcze 

,, 

Chemia (łódź) potknęła się na Wybrzeżu 
doły" - godz. 18, 20. -

POLONIA (Piotrkowska 67) _ „'Bi'::- Na Wybrzeżu bawiła sekcja piłki W siatkówce żeńskiej mistrz Pol· 
'.wa 0 Stalingrad" _ godz. 17, 19. ręcznej· <:hemii' {ttódźt, rozgrywając ski Chemia tŁ6d2:) pn:egrała 'Z Kole· 

21. szereg spotkań w siatkówce i kcszy· ja1zem (Gdańsk), po wyrównanej i 

Cenny dar PZPN 
dla sportu szkolnego 
WARSZAWA (obsł. wł.). - Za· 

rząd PZPN na specjalnym posiedze· 
niu w dniu 19 bm. postanowił dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Gene· 
ralissimusa Stalina - twórcy sportu 
socjalistycznego, wręczyć ministrowi 
O~wiaty 70 piłek nożnych dla szkol· 
nych klubów sportowych. 

Darem tym Polski Związek Filki 
Nożnej pragnie przyczynić się do dal 
szego umasowienia piłkarstwa wśród 
młodzieży szkolnej. 

MY, Publicyści i Sprawozdawcy 
Sportowi Łodzi w dniu 70 roc~. 

nicy urodzin Wielkiego Wodza 
międzynarodowego proletariatu, 
"Józefa Stalina witamy wraz 7.e 
wszystkimi sportowcami i dzia. 
łaczami sportowymi Łodzi z ra. 
dością. dzisiejszy Dzień. Przy_ 
rzekamy wytężyć wszystkie siły 
i zdolności w kierunku upo­
wszechnienia wychowania fizycz­
nego i sportu wśród najszer. 
szych mas naszej młodzieży i lu­
dzi pracy, aby podnieść bart du. 
cha i spra>:nośc fizyczną nasze. 
go narodu, zdążającego w coraz 
bardziej przyśpieszonym temp~e 
ku Socjalizmowi. 

Tylko . dzięki opiece Wielkiego 
Jubilata zapewniającej sportowi 
radzieckiemu jak najlepsze w;.i.. 
run1d rozwoju sport i wychowa. 
nie fizyczne objęły w ZSRR naj. 
11zersze masy i poczyniły tak ol­
brzymie postępy, że zdumi!fWają 
cały świat osiąganymi wynika. 
mi. 

Doświadczenia te wskazują di:o 
gę, po której będziemy kroczyli 
w swej żmudnej codziennej prn. 
cy, przyczyniając się przez to do 
utrwalenia pokoju i dalszego po. 
stępu. 

Klub Sprawozdawców 
i Publicystów Sportowych w Łodzi 

,, . 
Gt.Oa 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) kówce. stojącej na wysokim poziomie grze, 
Kino nieczynne z powodu remontu w Sopocie siatkarze Kolejarza po- 1:2 (15:12, 10:15, 13:15). Zobow1·ązania sodz1·o·w p z p N 

14.55(Ł)Sonata altówkowa d-moll Mi ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki· konali Chemię 2:0 (15:11, 15:10). '( ' ' • • 
chała Glinki (1 wykonanie). 15.10 no nieczynne z powodu remontu Po południu w Gdańsku odbyły się 

Orgaa r.ódzkleco Komitetu 1 WoJe· 
wódzldero Komitetu Pol1kłeJ ZJe­

dnocsoneJ Partll aobotnJczeJ 
Be da su Je: 

ltOLJCGIUlll REDAKCYJNE. 

l'ieśni Dargomyżskiego i Glinki. ROMA (Rzgowska 84) - „Arinka" zawody rewanżowe w siatkówce mę-
15.30 „Pieśni 0 Stalinie". 15.50 Poga- godz. 16, 18, 20, MIĘKSZE WYGRANE skiej. Wygrał ponownie Kolejarz 2:1 
danka sportowa. 16.00 Dziennik po- REKORD (Rzgowska 2) - „Podrzu. li (6:15, 15:4, 15:7). W koszykówce mę-
południowy. 16.20 (Ł) Aktualności tek" dla młodz. - godz. 16; „Cy. skiej zwycięstwo odniosła drużyna 
łódzkie. 16.25 (Ł) „Głos mają racjo- gański tabor" ....'.... godz. 18, 20. !J7 '- O I E R Ił Kolejarza 39:27 (19:17). 

nalizatorzy w PZPW Nr 31". 16.35 STYLOWY (Kilińskiego 123) 11-ty dz1·en' c1·un1'.en1·a IY-111· kłart R . tk . . tk' ' C k" d 18 20 - ewanzowe spa ame w sia owce 
(Ł) Rosyjskie pieśni ludowe. 16.45 „ yr - - go z. , . · , k" · ły · d 
(Ł) „Kołchoz Stalina" - fragment śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Opo· zens ieJ wygra ponownie zawo · 
powieści M. Szołochowa pt. „Zorany wieść o prawdziwym czbwieku":.- Nrwr:;;~e po 

5oo.ooo zł padły na ~~~g; ~iwarz~e~~~(9~~t~?=;~,.;i~!ł 
t.gór". 17.00. Rezerwa na akadennę z· godz. 18, 20. k d · · 

WARSZAWA (obsł. wł.). - Na za-
kof1czenie kursu unifikacynego dla 
180 sędziów piłkarskich w Warsza· 
wie, odbyła się odprawa, na której 
powzięto następującą rezolucję: 

Sędziowie PZPN witając historycz­
ną uchwałę Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie kultury fizycznej i 
sportu postanawiają: 

Te) ef o D J'I 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelt"ego 
Sekretarz odpowledzialn;y 
Dział p~j!lJ' 

ll8·1ł 
218-23 
21~05 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robct· 

nlczych l cbłopsldch oraz 
redaktorów ri:retek !lc!t:n• 
nych 219-ł2 

Dzjał mutacji 2!2-!ł 
Dział mleJsld I sportowy 25ł·Zl 

wewn. Il 11 
Dztał eltonom1CZllJ' %18-11 

uroczystości 70-lecia urodzin Stalina. TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Boga· Wygrane po 200.000 zł padły na _0 n_y_c_Y_J_n_ie_. _________ _ 
19.00 „Poeta". 20.00 Dziennik wie. ty plon" - godz. 17, 19, 21. NrNr: 13298 19024 62762. 1) dąży.'.! do jak najsilniejszego roz 
czcmy. 20.45 Koncert Chopinowski w TATRY (Sienkiewicza 40) "Wscho- Wygrane po 100.000 zł padły Kocerka zm1·en1·a woju organizacji sędziowskiej, łwia-

Dział fabl'3'CZO:V 218-lł 
Dział rolnY 254-21 

wewn. ł 

d · k. h 2115 d · 1 t " d 16 18 90 N N na domej nowych zadań w masowym ru 
wyk. artystów ra z1ec ·1c . . me za o Y - go z. , , • , . r r: 33052 76971. .. „ · · WISŁA (D ' k' 1) L b kl b chu sportowym Polski Ludowej; 

172·31 ' Redakcja nocn:i 
Ko Jportat. 

Szkoła rewoluCJl - wspommema aszyns ·iego - " e. Wygrane po ł0.000 zł padły na arwy u owe 
~ Stalinie. 21.35 Muzyka radziecka. nin" - sea~se zamknięte - godz. NrNr: 2J2 11460 14680 24552 40147 2) rozszerzać swoją rol~ wycho· 
21.45 Prokofiew - „Zdrawitsa" Kan- 16.30, 18.30, 20.30. 47754 55579 64963 69453 94512 99580• Akademicki mistrz świata w je· wawczą i zwalczać wszelkie objawy 

U>dł, Płotrkowska '10, teL m-22 
AdmtnlatracJa SS0-42 
Dział OICłOB:r.efl: Ł6c1t, PloU-kOW• I 

tata. 22.00 (Ł) Wiadomości sporta- WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Bit Wygr_ane po 16_000 zł padły na dynkach - Kocerka przeniósł się ze szkodliwej działalności w ruchu spor 
we. 22.05 (Ł) Dwa fragmenty ż wa o Stalingrad" - godz. 16.30, NrNr: 128 ·6697 12678 12921 15222 Szczecina do Poznania, gdzie wstąpił towym; 

sita 55, teL Ul-50 1 Uł-75 

w,.esawea asw „Prasa" 
.&.lllr. B•d.: ł.6dt, Ploukow1b 11, 

m-d• piętro. 
Kantaty „Aleksander Newski" S. 18.30, 20.30. 15973 18320 19560 30270 36144 39467 na Studium WF przy Uniwersytecie 3) dążyć do wzmocnienia sił obozu 
Prokofiewa. 22.13 (Ł) Progr. lok. na WOLNOść (Napi6rkowskieg<:i 16) - 40606 481'76 50970 54102 56310 57639 postępu i pokoju; 

Dra.Ir. zakł. Grat. 8519' 00Pr•••" 
ł.6d. al. 2:w1rk1 !7, teL lllf-IZ. 

jutro. 22.15 Przyjaźń Czechosło:v~cko „Bogaty plon" - godz. 16, 18, 20 62002 66082 67220 69078 72377 82551 Poznańskim. 4) organizować stale szkolenie Ideo 
radziecka w muzyce. Transm1sJa z ZACHĘTA (Zgierska. 26) - „życie !!3357 87054 95385 95733 96850. Kocerka będzie startował w bar- logiczne i fachowe sędziów piłkar-
Pragi II. 23.00 Ostatnie ·wiadomości. dla Nauki" - godz. 16, 18.30, 21. wach poznańskiego AZS-u. skich. D-02374 
•••• „ ............................................................................................................................................. ą •••••••• „ •.•.•.•.••••••••.•.•.•.•.•....••........•.•.•••••••.••••••••••.•.••. 

Chyba pułkownik Replay z Delhi nie odmówi mu batalionu 
strzelców, celem uśmierzenia alligurskich buntowników? Harris 
bódł o.strogą gniadego konika. 

Przed nim wzniósł się tuman kurzu. Ktoś pędził z przeciwnej 
strony. --

W przydrożnej wsi - cisza. Dym nie snuje się nad trzcinowymi 
strzechami. Jakgdyby wieś - do ostatniego człowieka - opuściła 
nagle tlomy. Tuman kurzu sunie bliżej.• Jeździec cwałował na 
spotkande. Harris widział juz trójkąt skóry z leoparda na wysokiej 
czapce ułańskiej i okryty pianą pysk koński. 

Ułan nadj~hał i gwałtownie wstrzymał konia. 
- Z powrotem! - wołał - Wracać z powrotem, pułkowniku! 
~ Co się stało? - spytał zmieszany Harris - Co się stało? 
- Delhi zdobyte! - odparł ułan. - Zajęte przez pułki pow-

siańcze. 
· Podbiegł pośpiesznie do sadzawki i z gestem rozpaczy zanu· 

rzył w wodzie twarz i ręce. 
Teraz dopiero zobaczył Harris ślady krwi na mundurze i po­

targany rękaw. 
- Bez jednego strzału! - mówił: ułan - Bez oporu! 
Harrisowi zdawało się, że słyszy to wszystko w gorączkowych 

majaczeniach. 
- Delhi? Najlepsza warownia w kraju oddana buntownikom 

bez boju? Gdzie się podziały armaty? Co się stało z tym wspania­
łym fortem? Z trzema pułkami? Z arSt>"'.ałem? Z bastionami? 

- Wszystko oddane - opoVl'iadał ułan, wycierając twarz po· 
łą białego munduru. - Pierwsi zaczęli powstańcr z Miruty, jesz­
cze wczoraj w nocy. Wszystkie wsie po drodże przyłączyły się do 
ni~h i szły razem. O świcie bY,li p_od Delhi. Przeszli iPTZez pływaja· 

cy most. Stra.żnika celnego wrzucili do wody. Straż ;przy bramie 
zasalutowała im. Bramy stały otworem naoścież. Cztery tysiące 
żołnierzy tubylczych i półtora tysiąca chłopów weszło bez trudno· 
ści do miasta. 

- _A garnizon? A pułkownik Replay? 
- Replay zabity ;...... ciągnął ułan. - ZastrzeliU go właśni si-

paje. Cały garnizon przeszedł na stronę powstańców. ściskali się 
jak bracia. W decydującym momencie okazało się, że w mieście 
nie ma ani jednego brytyjskiego żołnierza. 

Ułan wrócił do swego konia. Pochylił się i z tym samym ge· 
s!em człowieka zrozpaczonego, podciągnął koniowi popręgi. 

Nasi zdą:lyli zrobić jedno: wysadzili w powietrze arsenał. 
Dokonali tego dwaj młodzi oficerowie. Zapewne zginęli. 

- A major Abbot? A jego strzelcy tuby:1czy? - dopytywał się 
gc>rączkowo Harris. 

- Major Abbot uciekł, rzucił konia i . broń. Uciekł pi~sio kur­
naulską · drogą... A jego tubylczy strzelcy rozstrzeliwują teraz na 
wartowni swych oficerów. ' 

Ułan spostrzegł na twarzy pułkownika przeraźliwą bladość. 
- Chwileczkę, pułkowniku, zaraz panu pomogę. 
Zaczerpnął wody z teł samej kałuży i wziąwszy hełm Harrisa, 

oblał mu głowę brudną cieczą. 
- Z powrotem, pułkowniku - powiedział. 
Wskoczyli na siodła i pędem puścili się z powrotem po opu· 

stoszałej szosie. · ' 
- Musimy teraz pomyśleć, jakby się dostać przed nastaniem 

nocy do kurnaulskiej drogi - rzekł ułan. „ 

Rozdział XI 

W MURACH TWIERDZY 

Nikt jeszcze nie wie?ział, co zaszło w Mirucie, a już w nocy 
wszyscy czegoś oczekiwali. Mieszkańcy miasta nie spali od czwartej 
rano, kupcy wahali się: otworzyć czy nie onvierać sklepów? W Szai.­
tan-Para nikt nie kładł się do łóżka. Co by nie przyniósł ten dzień 
innym mieszkańcom. Szaitan-Pary l'nóitł przynieść tylko oswobodze­
nie. 

Od wschodu słońca na murach miasta, zwróconych do rzeki, 
gromadzili się ludzie. Wszyscy spoglądali na Dżamnę, na pły'Ńają­
cy most i białą wstęgę drogi. prowadzącą do Miruty. 

O dziewiątej rano nad gładką drogą wzniósł się kurz. 
- Oni, oni! - wołano w tłumie. 
Obłok zbliżał się. Teraz wyraźnie było już widać wielkie Vl'.,oj­

sko. Kilka tysięcy ludzi zbliżało się do przeprawy. 
Oto błękitne mundury sowarów, widoczne poprzez kurz - kon­

nica jedzie na przodzie. 
Wszyscy w białych zawojach. Konni. sowa::zy pozdejmowali 

znienawidzone czaka, obwiązali głowy białym płótnem - wszyscy 
są w białych zawojach, jadą w ró\vnym szyku, po czterech 
w szeregu. 

- Oni, oni!„. Powstańcy!,, Patrzcie, patrzcie!.„ 
Konnica podchodzi do mostu do Dżarrmie. Ludzie stojący na 

murze zamarli. 

Pierwsze szeregi kawalerii wchodzą na most. Chybotliwe deski 
uginają się pod kopytami końskimi. Rozlega się pieśl'1, hałaś~iwa 
pieśń powstańców. 

- Patrzcie, patrzcie! Strażnika celnego w białej czapce, wrzu­
cili do wody. A posterunki przy komorze celnej, rzuciwszy karabi· 
ny przepuszczają sowarów.„ Patrzcie, patrzcie! 

Na basztach Delhi panuje tajemnicza cisza. Czy armaty będą 
strzelały do powstańców? Jak przywita ich straż przy miejskiej bra· 
mie? 

Dziś przy drodze do miasta, pe1ni służbę trzydziesty ósmy pułk 
piechoty, świetny trzydziesty ósmy pułk, ten sam, który pięć lat 
temu zbuntował się przeciw swym oficerom i odmówił udania .SiE: 
morzem na pacyfikację Burmy. Czy znajdzie się dziś w twierdzy 
chociaż jede.n sipaj,. który usłucha rozkazu oficerskiego i przyłoży 
lont. do .nabitego działa? ,Idąca na czele kolumna jest już P.Od mu­
rami miasta. Patrzą z gory garncarze, nosiciele wody, szewcy, ry· 
marze i ltowala.. 1 · 

d. c. n. 

f 
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